
Tak padły
cztery bramki

Poniedziałeli Doskonałe

Nasz fotoreporter F. Warmiń- 
iki tym razem przyszedł na 
Stadion Dziesięciolecia, z bbjo- 
wym zadaniem. — Musisz zła­
pać wszystkie bramki. W prze­
ciwnym wypadku możesz wię­
cej do redakcji nie przychodzić 
— usłyszał polecenie na przed­
wieczornej odprawie. Warmiński 
do redakcji przyszedł i... od gó­
ry do dołu widzicie historię 
wszystkich czterech bramek w 
kolejności jak je zdobywali: 
Gawlik, Brychczy i Jankowski

Nr 170 (1458) Warszawa, 4 listopada 1957 r. Cena 80 gr.

wyniki 
Kantorka

PRAGA, 3.11. (tal. wł.K Na tn* 
nvm stadionie w' Houstce-/kół6 
Pragi, na którym Emil Zatopak Ji- 
stanawfał niemal. 'wszystkie swoje 
rekordy, wczoraj znany .biegacz 
czechosłowacki — dr Kantorek u* 
stanowił dwa - najlepsze wyniki 
światowe (rekordów na .tych dy- 
stansach oficjalnie się nie notuje) 
— jeden w biegu na 20 ml’ (32.187 
mi — 1:44.32,6 (dotychczasowy na­
leżał do - Fina Oksanena’’ — 
1:45.28.01* drugi w^Ie^i 2-godzln- 
nvm — 36 km 427:5 m idozyćhczł* 

I iówy — 35 km 398. m — Anglik 
| Lancaster?. • - * ;

Gdzie trzeci mecz z ZSRR?

Dolska - Finlandia A " O
Przedostatnia przeszkoda wzięta

100000 WIDZÓW
p® 5 MffaartaA 
przestało żyć nerwami 
&wŁ 1 Bryckzy 
filarami zwycięstwa

W NIEDZIELĘ na Stadionie Dziesięciolecia w Warsza­
wie, w obecności prawie 100.000 widzów odbyło 

się ostatnie spotkanie w VI grupie eliminacyjnej do 
piłkarskich mistrzostw iwlata POLSKA—FINLANDIA. 
Mecz zakończył się zwycięstwem reprezentacji Polski 
4:0 (2:0). Bramki strzelili: w 3 min. Gawlik,; w 5 mip. 
Brychczy, w 48 min.: Brychczy 1 w .65 min.'Jankowski. 
Sędziował p. Dusch (NRF). W lęiy honorowej obecny 
był premier Józef Cyrankiewicz, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — Jerzy Albrecht i Bolesław 
Podedworny, wicepremier Zenon Nowak I sekretarz 
Rady Państwa Julian Horodecki. Spotkanie oglądał 
również w loży honorowej ambasador Finlandii w Pol­

SZWEDZI
zapraszają

>

ale proszą
o pośpiech

SZTOKHOLM. 3.11. (teł. wł.). 
Według wiadomości z do­
brze poinformowanych źródeł. 
Szwedzki Związek Piłki Noż- 

neJ przyjmie propozycję ro- 
«qrania trzeciego meczu 
między Polską a ZSRR. Szwe­
da' stoją jednak na stanowi­
sku, ze ze względów klima­
tycznych mecz może być ro­
zegrany w Sztokholmie tylko 
do dnia 10 listopada. Póż- 
nieJ sprawa byłaby Już bar­
dzo ryzykowna. W tym roku 

Pogoda Jest tutaj I tak wy­
jątkowo bardzo ładna, nie 
mniej Jednak dość częste 
deszcze spowodowały, że na­

wierzchnie boisk są miękkie 
l niezbyt dobre do gry. Nor­
malnie bowiem w początkach 
Ustopada leży już w Szwecji 
śnieg,

Gdyby propozycja zorganl- 
wwanla tego meczu nadeszła 
w najbliższych dniach, Szwe- 
dzl skłonni byliby uruchomić 
cały swój aparat, aby spotka­
nie to dobrze zorganizować.

G. Aleksandrowicz

Izrael musi orać
nr=RT^^' Komitet Organizacyjny 
nit/ó5'"!611 mistrzostw świata roz 
rilni U ^lan rozgrywek elimina- 
noJ'"- Przy tej okazji stwlerozo- 
s,i.re w. trupie azjatycko-afrykań.

w rinal® przypada 
nu ■ którego reprezentacja 

^orata dotychczas żadnego 
u ''^'HacyJnego. Izrael zdo- 

toni>,„ wlem punkty walkowerem. 
Za 'nn az nie chclalo z nim erar 

Państw arabskich. Ponie- 
duł. .Su,.amin rozgrywek przewi- 
n.iA z? z.adna drużyna nie może 
ta J . do finałów mistrzostw śwja 
Jetin.L ro“’rawszy pi-.ynahnrtfe.i 
ncJa„ meczu w eliminacjach. 
Pnjlu "J,0110 «ylonlć dla Izraela 
P“kv l\.n ?a sPOśród drużyn euro 
c. ? ch- które rafełw drucie miejs

Er’>Pie. Nastąpi to w 
da,61 osowania. a do flnilu wej- 

°oz>-wiścle zwycięzca. '
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Kto tak typował 
— ten wygrał

POLSKA — FINLANDIA 4.0 
Bułgaria — Norwegia ’:o 
Rumunia — Grecja 3:0 
Atalanta — Padova 1:1 
Bologna — Roma o:o r- 
Inter — Verona 1:0 
Lanerosi — juventus 2:1 
Lazio — .Florentina 2:2 
Napoli — Spal 2:0 
Torino — Milan 3:2 
Spotkania Udinese — Sampdorla 

i Genova o- Alessandria nie odbyły 
się.

Toto-lotek
przekroczył

2 miliony
p. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że na 43 zakłady pił­
karskie na dzień 3 listopada br. 
wpłynęło 422.127 rozwiązań. Zgod­
nie z regulaminem na nagrody po­
szczególnych stopni przypada kwo­
ta po 140.709 zł.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
3 listopada br. wpłynęło 2.062,939 
rozwiązań. Tak więc na nagrody 
poszczególnych stopni przypada 
kwota po 687.646 zł.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 3. XI. br. w 
Warszawie w przerwie spotkania 
piłkarskiego Polska — Finlandia. 
Wylosowano następujące dyscypli­
ny sportowe: jeździectwo, piłka 
wodna, rzut oszczepem, spadochro­
niarstwo, strzelectwo, szermierka.

Legia i BBTS
na czele ligi bokserskiej
RYPA jest pewnego 
dzaju wymówką, ale 

tylko ona spowodowała, 
bokserzy nasi znajdują 
w katastrofalnej formie.

ro- tulu mistrza Polski, wygry-
nie wając z groźną Prosną Ka-

iż 
się

lisz 12:8. Zdziesiątkowana
Legia mająca siedmiu rezer-

To, wowych w składzie wywal-
co oglądali sprawozdawcy 
„Przeglądu Sportowego" w ub.

- sobotę i niedzielę najwięk- 
\ szego nawet optymisty nie 
l mogło pogodnie nastrajać.
( BBTS zbliżył się do upra- 
$ gnionego celu — zdobycia ty-

czyła z zagrypioną Pogonią 
Szczecin remis i także jest 
bliska tytułu mistrza grUpy.

Budowlani Poznań pokonali 
Motor Łabędy 12:8. W ra­
mach tego- spotkania Witu- 
chowski postarał się o nie

sce Gunnar Palmroth.
Dzięki niedzielnemu zwycięstwu Polska zrównała 

swój dorobek punktowy ze Związkiem Radzieckim i ko­
nieczny okazał się trzeci mecz między obydwoma ry­
walami, który zadecyduje o tytule mistrza grupy 
i o awansie do sztokholmskiego finału. W tej chwili 

i data i miejsce trzeciego spotkania Polska - ZSRR nie 
! zostały jeszcze uzgodnione. W bieżącym tygodniu mie- 
i dzy obydwoma zainteresowanymi stronami przeprowa- 
' dzone zostaną rozmowy celem ustalenia dały i miejsca 
trzeciego meczu.

1 Końcowa tabela VI grupy eliminacyjnej Jest nastą-

Fiński satelita Cieślika — Pulkkinęn

li
F

lada niespodziankę wygry-
wając z mistrzem Polski Ję­
drzejewskim.

Wreszcie skazana na spa­
dek już od pierwszego meczu * 

i
Gwardia Wrocław uległa f 
GKS Wybrzeże. Kasperczak £ 
został znokautowany. Chyba 
to będzie dla niego sygnałem t

a
alarmowym, U czas wycofac ~
się z honorem.

Kości, a właściwie pieniądz, został rzucony. Finowie-zaczynają 
— mówi Cieślik, oczywiście po polsku Fot. M.. SzyrnkowsM

Rozmawiamy z aktorami
zwycięstwa
nad Finlandią

TUŻ po zakończeniu meczu 
polscy zawodnicy byli ma­

ło uchwytni. Nie zjawili się na­
wet — choć obiecało kierowni­
ctwo — na konferencji praso­
wej. Odbiliśmy sobie to jednak z 
nawiązką, rozmawiając z nimi 
dość długo podczas tradycyjne­
go bankietu, zorganizowanego 
w kasynie oficerskim przy ul. 
Mazowieckiej.

CIEŚLIK: Niepotrzebnie zro­
biła prasa ze mnie bohatera po 
meczu chorzowskim. Z Finlan­
dią zagrałem słabiej i już nie­
którzy kibice mogą mieć do 
innie pretensje. Zresztą nie tyl­
ko ja grałem słabiej. Z naszego

zespołu najbardziej podobali mi 
się Brychczy i Gronowski. Trze­
ci mecz chętnie rozegrałbym W 
Sztokholmie, lub Wiedniu.- -

BRYCHCZY: W tym meczu 
byliśmy za' pewni siebie. Wie­
dzieliśmy; że jesteśmy lepsi, 
dlatego też przystąpiliśmy dó 
spotkania z dużo mniejszą am­
bicją, niż w Chorzowie. Każdy 
z nas myślał: wcześniej czyGŁOS

Jeeeeeeeeeest! I chyba nic więcej nie trzeba dodawać Fot. M. Szymkowskl ...

DWÓCHPREZESÓW
PODCZAS spotkania piłka, 

rzy Polski I Finlandii .na 
bankiecie przemawiali, prezes 
PZPN Stefan* Glinkai óraz pre­
zes Piłkarskie! Federacji Fin­
landii, p.‘He|tlnen.:.'Powiedzle. 
li oni m. In.

ST. GLINKA: Cieszymy ślf, 
te dzisiejsze zwycięstwo umo­
żliwiło nam - nawilżanie ze - 
Związkiem Radzieckim y kon­
kretnych rozmów na temat , 
trzeciego meczu. Wyq-allimy 
zasłużenie, będący.?: drużyna ■ 
lepszą. Raduje mnie i. fakt,' 
że spośród 22 aktorów tego 4 
pojedynku . wszyscy okazali < 
się przyjaciółmi i prawdziwy-:: 
m| boiskowymi dżentelmena: ' 
ml. Prawie 100-tysfeczna wi- 

■ downia nie widziała; żadnych i 
ob’awów brutalności. < ‘ -

Pragnąłbym/: aby£z. dniem: - 
dzisiejszym coraz bardziej za- ; 
cleśniały 11,-stosunki sportów, 
we pomiędzy - obu ' łccajaml. : 
Jestem zwolennikiem':jak naj-.- 
fzyh^eqó hawlążąńla ■' kon- r 
*5«*°*;„ k ubowych, Polski I 
Finlandii.. : k .

P. HEITINEN: Zgadzam sl» 
z panem prezesem, ie wynik 
meczu był słuszny.; Choć mó- ' 
Im zdaniem I Finowle byll w 
stanie zdobyć Jakaś1 bramkę..' 
Nie zmieniłoby eto Jednak sta- > 
nV rzęczy, -w.-, rezu(tacie bo- 
wiem I tak * zwyciężyłaby druś

. ''P’ra- Polacy Chwalą < 
fińskich • zawodników, • -pod- , 
kreślając . Ich duże? postępy.: / 
To nas zobowiązuje.db Jeszcze ■ 
lepszej pracy na . przyszłość.

(L.)



Str. a PRZEGLĄD SPORTOWY

Pięśtiarze walczą o mistrzostwo Na boisku
Statystyk na meczn

BIELSKO, 
Bielsko —

BBTS zadowolone
kapitan PZB

Boks Jo „kitu

me
3.11. (tel. wl.). BBTS , nogłointe na punkty Kołodziejskie-| Jedyną walką, która mogła zado-* n A1Y110 

Promna Kalisz 13:£. Sę- : go, to jednak częściej w tej walce ; wolić 4-tysięczną widownię, był: l|.l/ll|li  ̂
ringu Kasprzyk (Wwa), trzymał i przepychał niż boksował, pojedynek ..kogutów" Wala — Szy-
.................. ' ‘ ‘—4 •-------- -....... I bylskl. Blelszczanin w spotkaniu I

I tym przeszedł samego siebie 1 po ' 
lajladniejszej walce dnia pokonał 1

na punktv Anioła (Wr*, Stus iKr, ; Mniej więcej to samo można by po- 
i J. B.zezański (W-wa). Widzów ok. ■ wiedzieć o Żmijewskim, który do- I tym 

4 tys. piero w 3 r. zdołał zdobyć się na ' ru"
Wyniki (na pierwszym

BBTSi: Sokołowski zremisował 
Dyczkowskirn, Wała pokonał S

[ energiczn.v zryw, zapewniając so- , 
miejscu 1 bje udaną końcówką nieznaczne , 

। zwycięstwo. I
Szybylskiego.

Bt. Kogut
bylskiego, Brychlik uległ 2 do re- I
zyr 2 do remisu Cozasia, Biolk Jędrzejewski pokonany 
przegra) 2 do remisu z Sobolew- \

zagrypionych
skim, Szydłowski zremisował z Ko- 
airkim. Żmijewski pokonał Miklasa, 
Pietrzykowski (RBTSi zdobył punk-

SZCZECIN, 3.11 (tel. wł.). Pogoń 
Szczecin — Legia W-wa 10:10.

Polska Finlandia
Na trybunach

go, Kumorek' przegrał z Grzela. ; Motor się zaciął
Sędziowali: ringu Kubiak I

kiem.
Mecz 

Prosną 
wiedz!

bokserski BBTS Bielsko — ■ 
Kalisz, który według zapo- : 
miał by^ gwoździem nie- i

dzielnych spotkań w ekstraklasie, 
niestety zawiódł bielskich kibiców. .

w Poznaniu

(Łódź), na punkty Twardowski 
(Łódź;, Bielewicz ^Poznań), Kacz­
marek (Gdańsk).

JANKOWSKI

ZSRRPolska
n OLSKA — FINLANDIA. 
* Mecz, który w „normal­

nych" warunkach nie zdo­
łałby ściągnąć na trybuny 
więcej, niż 30.000 widzów — 
urósł nagle do wielkiego wy­
darzenia. Zabrakło biletów, 
przed schodami wiodącymi z 
wału na Stadion Dziesięcio­
lecia już kilka godzin przed 
meczem oczekiwał tłumek 
kibiców, zaczepiając prze­
chodzących propozycją od­
kupienia biletu. Byłem 
świadkiem transakcji: ama­
tor widowiska zapłacił 
20-krotną cenę, byle tylko 
znaleźć się wśród prawie 
100-tysięcy widzów, po to 
aby...

Właśnie po co?
Nastrój maszerujących na 

stadion tłumów był na ogół 
spokojny. Dyskusje obracały 
się wokół... trzeciego meczu 
ze Związkiem Radzieckim.

— Gdzie? Kiedy? Bo jak 
w Budapeszcie to... A jak w 
Pradze, to... Podobno Rosja­
nie proponują Lipsk. — Sły­
szałem, że nasi będą się u- 
pierali przy Sztokholmie...

Do tego entuzjazmu mie­
szał się jednak często głos 
sceptyka:

— Najpierw niech wygra­
ją. Polonia też wchodziła na 
pewniaka i widzieliście, co z 
tego wynikło.

Sceptyków na samym Sta­
dionie było jednak bardzo 
mało. 99 proc, optymistów 
rozsiadło się wygodnie na 
ławkach stadionu i nim zdo­
łali ochłonąć było już 2:0 dla 
Polski. Piłkarze nie stracili 
jeszcze woli zwyciężania, na­
bytej podczas meczu cho­
rzowskiego, nie zlekceważyli 
przeciwników, w pierwszych 
minutach zapewnili sobie 
prawo do rozegrania trze­
ciego meczu Polska — ZSRR.

To nic, że potem tempo osła­
bło — chodziło tylko o zwy­
cięstwo, a to było zapew­
nione.

Teraz trybunowe dyskusje 
oparte były o realne podsta­
wy. Znaleźli się tacy, którzy 
słyszeli, widzieli, wiedzą 
na pewno, że trzeci mecz

Bramka fińska

będzie Sztokholmie
to już w następną nie­
dzielę. Inni byli znowu 
przekonani o wyborze i u- 
zgodnieniu przez obie strony 
— Wiednia. A jak wiemy 
oficjalnie nic jeszcze nie po­
stanowiono. Ani miejsca, ani 
daty.

Trzecie spotkanie stało się 
więc faktem. A z tą chwilą 
powstał nowy temat dysku­
sji. Wracający ze Stadionu 
Dziesięciolecia prześcigali się 
w koncepcjach zorganizowa­
nia przez „Sport-Tourist" 
wycieczki na trzeci mecz. 
Szkoda, że dyskusji tej nie 
słyszeli pracownicy coraz 
bardziej popularnej organi­
zacji sportowo-wycieczko- 
wej. Może któryś z pomysłów 
dałby się urzeczywistnić? W 
każdym razie amatorów bę­
dzie sporo.

Gdyby termin i miejsce 
trzeciego meczu umożliwiły 
organizację wycieczki kibi­
ców, głosowałbym za przy­
dzieleniem odpowiedniej ilo­
ści miejsc kibicom ŁKS. W 
Chorzowie bardzo dobrze 
zorganizowani zajmowali je­
den sektor, dopingując wy­
trwale polskich piłkarzy. W 
Warszawie chorągiewki ŁKS 
powiewały już z przeszło 
dwóch sektorów — wiadomo 
stolica jest bliżej Łodzi. Ta-

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Szczepański 
pokonał Czulinskiego, Frącik wv- 
grał 2:1 z Wojtowiczem, Sokołow­
ski pokonał Bogdana Pińskiego, 

1 Pliszko pi ACXr-al z Kawką, Józef 
; Piński wygrał z Kaczyńskim, Jan 
t Piński pokonał Zientarę. SadowskiHlnr.) __

Wysoka stawka spotkania sprawiła, i POZNAN, 3.11 (tel. w).}. — Budo- Uf kację r. Próchnlckim, Czarnecki i Prze£r’ał z Kawką,
że niemal wszyscy bokserzy wal- J wlani Poznań — Motor Łabędy 12:8. I uległ Wojtyszynowi, Nowak »•— Kir,»ki wygrał z Kaczyńska

;?czególnfe niepokojąca jest forma :
.andydatńw do reprezentacji Pnl

Fkl.
K’ida I Żmijewskiego. Pierw- , głośnie zwyciężył Drysza II, Izydor- 

Bzy z nich, chociaż zwyciężył jed- | czyk przegrał w 3 r. przez dyskwa-

punktował Klenczara, Drogosz (Ła-I i ,,1--------- '•
Wyniki (na pierwszym miejscu będy) zdobył punkty w.o., Kaezma- ! uiegł U i merowi, Regmia został po- 

Budowlani): Lletke zwyciężył w 3 | rek wypunktował Piątka, Szymko- | K°nany przez Dampca I, Krajewski 
r. przez tko HUę. Kalużny jedno- ' ■ ’ • " ' ' " n--’'»”-»» 'L-' - ' - ’wiak zwyciężył Hartyniuka,

Kasperczak znokautowany

Weterani z Wrocławia
znów przegrali

WROCŁAW. 3.11 (tel. wł.). Gwar-
dla Wrocław GKS Wybrzeże
Gdańsk 8:12, Sędziowali: w ringu

oraz Jura (Katowice). Widzów ok. 
2000.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu wrocławianie): Mlchułka 
wygrał z Justką, Kasperczak prze­
gra) przez nokaut w I r. z Bycz- 
kowskim, Magda uległ 1:2 Flisi* 
kowskiemu, Gogolewski przegrał 
ze śmiegarsklm, Grzesiak uległ
Wojciechowskiemu Juriewlcz
wygrał przez tko w II r., z Zieliń­
skim, Domlńczuk (Gwardia) oddal 
punkty walkowerem Horbaczowl 
7. powodu nadwagi. W walce towa-
rzyskiej Dornińczuk 
Maciejewski przegra 
^kwalifikację w II r

"przez dy-
7. Dampcem

II. Włodarczyk i Jeż (obaj Gwar-
diai zdobyli punkty walkowerem

>owodu braku przeciwników. i 
V meczu tytn wielki dramat |

dusz Kasperczak. W swojej 278 
walce, mając za przeciwnika Bycz-

kowskiego. przegra! on przez no-

ła przegrał z Wojciechowskim I. 
Whuchowski zwyciężył Jędrzejew­
skiego.

O zwycięstwie Budowlanych za­
decydowała ostatn a walka. Witu* 
chowski, który w b. sezonie nie 
przegrał jeszcze żadnego spotkania

II p^egrał przez tko w 1 
Czaplińskim, Zieliński uległ 
ścianskiemu.

owego mistrza Pol­
ski, Jędrzejewskiego — szybszy i 
trafiał celn ej, zwłaszcza w 3 r. by­
ły chwile, kiedy Wituchowskłemu 

i wyszły celne serie ciosów, które 
i dały mu też minimalne, lecz zasłu­
żone zwycięstwo.

Walka ta obok pojedynku w wa­
dze lekkośredniej, należała do naj­
ładniejszych. W iekkośredniej Ka­
czmarek walczył tym razem dobrze

Remis uzyskany na szczeplńsklm 
ringu nie jest ani sukcesem Legii, 
ani nie odsunął widma spadku 
sprzed oczu gospodarzy. Legia wy- ! 
stąpiła na szczecińskim ringu wła­
ściwie tylko z pięcioma I-ligowymi 
zawodnikami. Pogoń wprawdzie 
tjiko bez dwóch swoich 1’igowców

Krajewskiego ale
wyr aźnie nieprzygotowana 1 w nie­
najlepszej formie. Jedynie walki
w wadze muszej, piórkowej 1 lek- 
kopółśredniej stały mniej więcej

j na ligowym poziomie. Pozostałe po- 
t jedynki były br zydkie i rozgrywa­

ne boksem siłowym. Dobrą formę-

operując dużo lewym prostym, któ-
kaut już w pierwszym starciu. Za- [ ry zawsze dochodził do celu oraz 
raz po gongu Byczkowskl ruszył | lewym s erpem z doskoków na kor-
ostro do ataku 1 już w 2 min. po­
tężnym prawym sierpem na szczę­
kę posłał Kaaperczaka na deski. 
Gdy sędzia doliczył do ,,B" wrocła­
wianin usiłował wstać, ale powtór­
nie padł na deski i został wyliczo­
ny. Janusz swoją porażką był moc­
no zmartwiony, tym bardziej, że 
w poniedziałek wyrusza do Duessel 
dorfu 1 Essen bokserska reprezen­
tacja Wrocławia, a ponieważ po 
nokaucie obowiązuje miesięczna 
przerwa, wyjazd jego Jest bardzo 
problematyczny.

Drużyna GKS Wybrzeże mimo 
oddania 4 punktów walkowerem 
była zespołem lepszym 1 odniosła 
zasłużone zwycięstwo. Do najlep­
szych wśród gdańszczan należeli 
Byczkowskl. Wojciechowski II 1 • 
Dampc II. W zespole gospodarzy । 
na wyróżnienie zasłużyli Michuł- ; 
ka. Gogolewski I Grzesiak.

pus. Jego zwycięstwo wypunktowa-
li sędziowie 
5—6 pkt.

Najbardziej

jednogłośnie różnicą

zacięty pojedynek
stoczyli zawodnicy wagi średniej — 
Szymkowiak i Hartynuk. Obaj nie 
szczędzili ciosów przez wszystkie 
trzy rundy, a że Szymkowiak był

go rwycięstwo nie ulegało też wca­
le dyskusji. Stw erdzjć trzeba, -e 
Szymkowiak zrobił ostatnio duże 
postępy i zaczyna wyrastać na tru­
dnego przeciwnika na średni aków.

Lletke tym razem nie miał cięż­
kiej przeprawy. Utrzymywał on 
przez cały czas w dystansie Hilę,

wykazali jedynie: nowy nabytek Po 
goni — Szczepański w muszel oraz 
Sokołowski w piórkowej. Nieźle 
też walczył Józef Piński, ale i on 
po przebytej ostatnio grypie był 
w formie znacznie słabszej, niż w 
ubiegłym spotkaniu.

Do walki w wadze ciężkiej Po­
goń prowadziła różnicą dwóch 
punktów. O ewentualnym zwv 
cięstwle gospodarzy miał więc za­
decydować pojedynek Zielińskiego 
z weteranem Gościańsklm. Wyda­
wało się. że młodość zwyciężv, 
szczególnie. Iż Gościańskl, jak wia­
domo, ule znajduje się ostatnio w 
zbyt dobrej formie. Niestety, Zie­
liński w 3 r. opad! z sił I rutyno­
wany warszawianin na finiszu zdo­
łał sobie zapewnić minimalne zwy­
cięstwo.

kim kibicom nie 
mawiać prawa 
trzeciego meczu 
ZSRR.

można od- 
oglądania 
Polska —

CERGO

Si. Rakowski

A. Szymura

Na ringach II ligi
GRUPA I

WARSZAWA. 2.11. Gwardia War­
szawa — Gedania Gdańsk 12:8.

Wyniki walk <na pierwszym miej­
scu pięściarze Gwardii): Hajduga 
zwycięży! Kuleszę, Potocki wygrał 
w 3 r. przez dyskwalifikację z 
Kreftem, Borzuchowski wygrał z 
Białym, Budkus wypunktował Wiel­
gosza, Bzymek przegrał przez tko 
w 3 r. z Milewskim, Szulc uległ 
Knutowi, Rojewski pokonał Grafa, 
Walasek (Gwardia) zdobył punkty 
walkowerem z powodu braku prze­
ciwnika. Lasek przegrał z Reflek­
som, Czyż uległ Rytlowi.

Najciekawszą walką był pojedy­
nek w wadze półciężkiej między 
Polleksem i Laskiem. Warszawski 
..król nokautu" nie potrafił nawet

[ Biel TI wygrał z Laskowskim przez 
t.k.o. 2 r. W w. ciężkiej Stal 
Mielec oddała punkty w.o. Mańce.

KRAKÓW, 3. 11 (tel. wł.) Wisła 
Kraków — Warta Poznań 15:5.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy Wisły): Konrad wygrał 
tko w 2 r. z Joźwiakłem, Kowalski 
pokonał przez tko w 1 r. Bonię, 
Krawczyk przegrał na punkty ze 
Stylo, Dzięciołowski przegrał przez 
tko w 1 r. z Zawacklm, Smrek 
wypunktował Smolarka, Rohan po­
kona? na punkty Wytyka, Bolesta 
zremisował z Lechem, Chodorow­
ski wygrał przez nokaut w 2 r. z 
Raczyńskim. Kraus zwycięży? przez 
dyskwalifikację w 3. r. Fietza, Kraj 
wygrał gdyż sekundant podda? mu ; 
w 2 r. Sowę.

Bramka polska

deskach, i przegrał jednogłośnie 
na punkty. Jak twierdzą dowcipni. 
Pnl loka ticiekł przed Walaskiem 
pu lo, aby pokonać Laska.

W barwach Gedanii znów jako 
cywil wystąpił Zygmunt Milewski.

1. Stal Czechowice
2. Stal Mielec
3. Ski a W-wa
4. Brda Bydgoszcz
5. Warta Poznań
6. Wisła Kraków

8:2
49:51
54:46

40:58 ;

ce zwycięstwo nad ambitnym 
Bzymkicm. to jednak w sumie wy- 
padł dość blado, (j. w.)

POZNAŃ. 2.11 (tel. wł.). AZS Po­
znań — Gwardia Łódź 12:8.

GRUPA 111

BYDGOSZCZ. 3.11 (tel. wl.). Za- '

scti zawodnicy AZS»: Wolski wy­
punktował Klika, Mielczarek zwy­
ciężył Kuczyńskiego, Ciesielski wy­
giął z Bieniem, Wołowiec uległ na 
punkty Kaczmarkowi, Papież wy­
punktował Ambroziewicza, Puk 
zremisował z Mozelewskim, Rusin 
pokonał Wiśniewskiego, Dąbrowski 
przegrał na punkty z Wenclem, 
Szafrański został w 2 r. poddany 
Piórkowskiemu, Duda zremisował 
z Wolakiem.

2. Gwardia Łódź
3. Gadania Gdańsk
4. AZS Poznań
5. Pafawag Wrocław

47:33

2:6

GRUPA II

KATOWICE, 3.11. (tel. Wl.)

wiszą Bydgoszcz — Polonia Gdańsk ■ 
14:6.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze»: Świderek wypunkto­
wał Glazika, Zawadzki zwyciężył w 
2 r. przez tko z Machulą, Kowal­
ski uległ Więckowi. Kowalczyk 
przegrał w stosunku 2 do remisu 
7. Bronisiem, Romejko zwyciężył i 
stosunkiem 2:1 Markiewicza. Le-: 
wandowski pokonał 2 do remisu 
Dymarkowskiego, Bartosiewicz wy­
grał w 2 r. przez dyskwalifikację 
Kalinowskiego, Czerwionka wygrał
2:1 7. Boulge, Wojskowicz zwycię- 
żvł w 1 r. przez tko. Polleksa II, 
Zlelke przegrał w 2 r. przez tko 
z Brantckim.47'33 l DranitKim

43:37 I Zwycięstw!
39:37 
35:-13 
32:46

wojskowych Jest

KATOWICE, 3.11. (teł. wl.) Stal 
Czechowice — Brda Bydgoszcz 13:7. 
W ringu sędziował Wasilewski
(W-wa). Widzów 1.000.

roszcz 13:7. 
Wasilewski

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Stal) Hofman wygrał przez dyskwa­
lifikację w 2 r. z Kujawą, Koca 
zremisował z Wiśniewskim, Olear­
czyk przegrał na punkty z Przyby­
szem, Hebda po najładniejszej wal­
ce meczu wypunktował Walczaka.' 
Małoż przegrał przez dyskwalifi­
kację w 3 r. z Kuncem, Kulpa 
przegrał przez dyskwalifikację w 2 
r. z Kuncą, Barut wypunktował 
Kędzlersldego. Adamczyk wygrał z 
Planutisem. Waluś wygrał na punk­
ty z Ratajczakiem, Bilko wygrał 
W ten sam sposób z Niemczykiem.

RZESZÓW, 3.U (tel. wł.). Stal 
Mielec — skra W-wa 12:8.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Stali): Romanlszyn wy- 
Eunktował Ostrowskiego, Sztupec-

i przegrał z Chomiszczakiem, So- 
czewiński wygrał z Maćkowskim, 
Surman pokonał Langego, Stasiak 
grzegrał z Ltikomskim II, Nowa- 

owski wygrał z Mazurkiem wsku­
tek dyskwalifikacji tego ostatnie­
go w 2 r.. Pytel pokonał Kwa­
śniewskiego, Pisarczyka poddał 
sekundant Szymaniakowi wir

zbyt wysokie. Niewiele brakowało, 
a goście mogliby wywieźć 7. Byd­
goszczy 1 pkt. werdykty sędziow­
skie krzywdziły zawodników Po­
lonii w wadze lekkiej I lekkopół- 
średnlej. Największą niespodzian­
ką było zwycięstwo w wadze pół­
ciężkiej Wojskowicza (Zawisza) nad 
Polleksem. Bydgoszczanin Już na 
początku walki posłał gdańszcza-
nina na deski
2-kmtnle; nędzna 
do rogu. (P)

1 powtórzył to 
odesłał Polleksa

LUBLIN,--------- - (teł. .wl.) 
Świdnik — Budowlani Łódź
Sędziował w ringu Pankowski 
Krakowa. Widzów 1.500.

Wyniki (na pierwszym miejscu
zawodnicy Avii: Kukle, zdobył 
punkty bez walki. Góralski nleza- 
stużenle zremisował z Karglerem, 
Wilk pokonał na punkty dobrze za­
powiadającego się Zebrowskiego, 
Sygacz nie rozstrzygnął walki z 
Niedzielą, Kicie poddał sekundant 
już w 1 r. Hajduka, Łabudziński 
(Bud.) zdobył punkty bez walki. 
Mazurek przegrał przez t.k.o. wir. 
z Nagajsklm, Aftyka przegrał przez 
t.k.o. z Ulatowsklm, Wodklewlcz
(Avia) zdobył punkty bez 
Drewicz pokonał na punkty 
mana.

walki, 
Neu-

1. Zawisza Bydgoszcz
2. Avia Świdnik
3. Broń Radom
4. Polonia Gdańsk
5. Budowlani Łódź

6:2

'2:6

58:22 
49:31 
33:47
33:49 
27:53

Bułgarzy remisują w Krakowie
KRAKÓW 2.11 (teł. wł.) Hutnik 

Nowa Huta — Reprezentacja Okrę­
gu Russe (Bułgaria) 10:10.

Rardzo duże zainteresowanie 
wzbudził w Krakowie międzynaro­
dowy mecz bokserski pomiędzy III- 
ligowym Hutnikiem z Nowel Huty, 
a reprezentacją okręgu Russe i 
Bułgarii. III-ligowcy odnieśli duży 
sukces remisując z zespołem, któ­
rego zawodnicy pokazali dobry o- 
fensj^vny boks i dobrą kondycję 
fizyczną. Poziomem technicznym 
ustępowali oni jednak pięściarzom 
nowohuckim, w drużynie Hutnika 
najlepiej prezentowali się Kudlaclk 
w wadze półśrednlej, Dadoir w 
wadze piórkowej i Czajęcki w wa­
dze średniej, którego pojedy..ak z 
Gardlewem był najlepszą walką 
Wieczoru.

Wyniki (na pierwszym miejscu

bokserzy Nowej Huty): Wasilew­
ski przegrał przez dyskwalifikację 
w 2 r. z Wieliczkowem, Pona wy­
punktował Belomorskiego, Dadok 
wygrał przez t.k.o. w 2 r. z Ne- 
szewem, Forysiński przegrał na 
punkty z Borysztowem, Jamróz u- 
legł na punkty Stojanowi, Kudła- 
clk wypunktował samfirowa, Slab- 
czyńskl pokonał na punkty Nlko- 
łowa, Czajęcki zwyciężył przez 
t.k.o. w 2 r. Gardlewa, Król prze­
grał na punkty z Jordanowem, 
Biel T uległ na runkty Atanasowi.

Sędziowali w ringu na zmianę 
Stój ano w (Bułgaria) ©raz Stankow- 
ski (Polska).

Bokserzy bułgarscy «toczą w naj­
bliższy wtorek 5 bm. drugie spot­
kanie w Krakowie majac za prze­
ciwnika reprezentację okręgu kra- 
kowtfdego.

wych. że sędzia ringowy w 3 r. ode­
słał go do narożnika.

Podkreślić jeszcze należy walkę 
Wojciechowskiego I z Taczała. 
Wojciechowski wyraźnie górował 
nad ambitnym Taczałą, który jakoś 
nie wierzy w swoje siły. Toteż nic 
dziwnego, że Wojciechowski wygrał 
różnicą aż 7 pkt.

Pozostałe walki daleko odbiegały 
od dobrego poziomu, byłjr co praw­
da zacięte, ale było w nich więcej 
szarpaniny, niż boksu.

I LIGA BOKSERSKA

GRUPA I

E. Olechowski

32:28 
96:32

1. BBTS Bielsko
2. Prosną Kalisz
3. GKS Wybrzeże
4. Gwardia Wrocław

1. Legia W-wa
2. Budowlani Poznań
3. LKS Łabędy
4. Pogoń Szczecin

GRUPA

34:36

42:18

W sobotnim meczu o mistrzostwo II ligi bokserskiej stołeczna 
Gwardia pokonała Gedanię Gdańsk 12:8. Budkus (z prawej) po­

konał po zaciętej walce gdańszczanin Wielgosza
Fot. E. Warm’rtskl

Towarzyskie mecze piłkarskie

Lechia Gdańsk
remisuje z Motorem Jena 1:1
GDAŃSK, 1.11 (teł. wl.). Rewan­

żowe epokanie piłkarzy gdańskiej 
Lpchli z Motorem Jena (NRD) za­
kończyło się wynikiem remisowym 
1:1 (dwa tygodnie temu Lechia prze­
grała w Jenie 1:2). W piątkowym 
meczu bramki zdobyli: dla Lechii 
w 40 min. Gronowski I, dla Motoru 
w 13 min. Eglmeler. Sędziował 
Prey&s z Gdańska.

LECHIA: Uścinowicz, Grow, Lenc, 
Łukasik, Kaleta, Gadecki, Czubata 
(Frąckiewicz), Gronowski I, Nowic­
ki, Wieczorkowski, Rogocz.

MOTOR: Fritsche (Bruenner),
Buschner, Oehler, Huefner, Gablik, । 
Rahm, Łglmeler, Duke, Mueller, 
Schymeck, Schmuecke.

Gdańszczanom powiódł się rewanż 
tylko częściowo, gdyż po porażce w 
Jenie uzyskali na własnym boi .-ku 
tylko remis. Jeżfi'M jednak zważy­
my. że Lechia grała bez Gronow­
skiego II 1 Korynta oraz nie było 
na miejscu trenera Forysia, to moż­
na stwierdzić, że gospodarze wypa­
dli na tle zajmującej obecnie 4 
miejsce w tabeli ligi NRD drużyny 
Motoru zupełnie nieźle. Dotyczy to 
przede wszystkim drugiej części 
meczu, a specjalnie jej pierwszych 
20 minut, kiedy Lechia niepodziel­
nie panowała na boisku. Niestety 
przewaga ta •wynikła ze zmian po­
czynionych po przerwie, nie znala­
zła jednak odzwierciedlenia cyfro­
wego wskutek słabej dyspozycji , 
strzałowej napastników gdańskich 1 
wyjątkowego pecha pod bramką 
Motoru.

nał wysoko Ruch Radzionków 9:1 
(4:0).

OPOLE, 3.11 (tel. wł.). Rozegrane 
w Raciborzu towarzyskie spotkanie 
pomiędzy benlaminkiem n ligi U- 
nią Racibórz 1 Garbarnią Kraków 
zakończyło się po ładnej grze za­
służonym zwycięstwem drużyny ra­
ciborskiej 6:5 (4:3). Bramki dla Unii 
uzyskali: Michalski — 3, Urbas — 2
i Kitel Dla Garbarni po 2
bramki strzelili Satora i Grabow­
ski, a jedną Browarskl. Sędziował 
BUak z Opola. Widzów 1.500.

WROCŁAW, 3.11 (tel. wł.). W roze­
granym w niedzielę towarzyskim 
spotkaniu piłkarskim między re­
prezentacją Wrocławia i Bytomia, 
zwycięstwo odnieśli piłkarze wro­
cławscy 2:1 (1:1).

POZNAN, 3.11 (tel. wł.). w towa­
rzyskim meczu piłkarskim Lech Po­
znań zwyciężył Wartę Poznań 3:0 
(2:0). Bramki dla Lecha zdobyli: 
Anioła — 2, oraz Maciejak. O po­
rażce Warty zadecydował niewąt- 
pi.wie fakt, że wystąpiła ona w o- 
słabionym składzie, bez chorych: 
Woźniaka, Łuczaka 1 Książkiewi- 
cza. Ponadto, mimo przewagi w II 
połowie meczu, warciarze wykazali 
bardzo słabą dyspozycję strzałową,

Pierwsza część meczu 
pod znakiem wyraźnej 
gości. W okresie tym w 
LechM panował chaos.

upłynęła 
przewagi 

szeregach

B. Sk
KATOWICE, 3.11. (t«L wł.). Na 

Śląsku najciekawszym spotkaniem 
był towarzyski mecz Piasta Gliwice 
ze Stalą Sosnowiec. Niespodzlewa- । 
ne, ale zupełnie zasłużone zwyetę- : 
stwo odniósł zespół Piasta 4:2 
(0:1). Wszystkie bramki zdobył , 
Dera. Strzelcami bramek dla Stali 
byli Głowacki i Ciszek.

Górnik Zabrze gościł w’ Bytomiu, 
pokonując miejscową Polonię 2:0 
(l:0i.

Również dwa najlepsze zespoły 
III lig! śląskiej rozegrały między 
sobą mecz o tytuł moralnego mi­
strza śląska. Wawel Wirek poko-

SS666S5SiSS66666$$$S95Si

Z ZAGRANICY
MOSKWA. Na mistrzostwa świata 

w podnoszeniu ciężarów, które roz­
poczynają się w przyszłym tygo­
dniu w Teheranie, drużyna radziec­
ka wyjedzie w następującym skła­
dzie: Stogow, G-imiszkian, Minajew, 
Buszujew, Chabutdinow, Bogda­
nowski. Łomakin, Worobjew. Wed- 
wledlew i Nowikow. W ostatniej 
obwili z zespołu — został wyłączo­
ny mistrz olimpijski w Wadze lek­
kiej Rybak. Mistrzami olimpijskimi 
są Bogdanowski (średnia) 1 Worob- 
jew (półciężka).

BRISBANE. W ćwierćfinałach mi­
strzostw tenisowych Queenslandu 
wielką niespodzianką było zwycię­
stwo 20-letniego Emerson a nad 
pierwszą rakietą Australii —Coope-

z zespołami Dozsa (Węgry). W me­
czu drużyn żeńskich wygrały Pol­
ki 3:0. w spotkaniu męskim zwycię­
żyli Węgrzy 3:2.

RZYM. Doroczny bieg dookoła । 
miasta Trento (płd. Włochy) na dy- 1 
s-tansde 13 km. wygrał wicemistrz I
olimpijski w maratonie

Kluby Sportowe 
Świetlice
Domy Kultury 
Szkoły

gim ćwierćfinale Rosę wygrał z 
Fancuttem (Płd. Afryka) — 6:3, 7:5, 
6:2. W półfinale Fraser wygrał z 
mistrzem USA Andersonem 8:6, 5:7. 
5:7, 9:7, 6:4 a Emerson pokonał Bo­
se. w finale Boy Emerson zwycię­
żył Frasera 6:3, 6:2, 6:2.

MOSKWA. W Moskwie soScończył 
się międzynarodowy turniej siat- 
kówki z udziałem drużyn polskich, 
węgierskich 1 radzieckich. W ostat­
nim dniu drużyny Gwardii grały ।

LONDYN. Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski został ostro skry­
tykowany na kongresie Międzyna­
rodowej Unii Żeglarskiej w Lon­
dynie. za powzięcie decyzji wpro­
wadzenia do programu żeglarstwa 
olimpijskiego nowej klasy „Latają­
cy Holender" bez uprzedniego wy­
słuchania opinii fachowców.

Kongres żeglarzy, który rozpo­
czął obrady w Londynie, miał wła­
śnie przedyskutować sprawę że­
glarskiego programu olimpijskiego 
w . Rzymie, kiedy delegaci dowie­
dzieli się o decyzji MKO1 po­
wziętej ostatnio w Sofii. Decyzją 
tą był nawet zaskoczony prze­
wodniczący Unii — Scott (Anglia), 
który oświadczył, te słyszy o tym 
po raz pierwszy.

wianiń Mihallc.
Jugosło-

Fo zaciętej wal-
ce z Niemcem Konradem Mihalic 
uzyskał czas 37.24 min., wygrywając ‘ 
o 4 m. Trzeci był Jugosłowianin 
Stritof.

PARYŻ, Obóz sportowców zawo­
dowych powiększył się o dwa zna­
ne nazwiska. Od 1 stycznia prze­
chodzi na zawodostwo doskonały 
kolarz francuski, mistrz świata i 
Olimpiady w sprincie Rousseau o- 
raz mistrz Europy w boksie w wa­
dze muszej Niemiec Homberg.

OSLO. Hokejowy mistrz świata 
Szwecja pokonała w meczu mię­
dzypaństwowym Norwegię l:o. 
Bramkę zdobył w H tercji Wester 
lund.

BERLIN. W eliminacjach turnie­
ju tenisowego w hall o puchar kró­
la Gustawa, stan meczu NRF — 
Włochy jest 1:1. Pietrangeli poko­
nał Huberta 3:6, 8:3, 3:6, 6:1, 6:2, 
a Bungert wygrał niespodziewanie 
z 8irolą 4:6, 6:1, 6:7, 6:4, 6:4.

SZTOKHOLM. W Sztokholmie u- 
rtalono już, źe mecz lekkoatletycz­
ny USA — Skandynawia odbędzie 
się w połowie września przyszłego 
roku w Los Angeles. Skład repre­
zentacji Skandynawii zostanie u- 
stalony po mistrzostwach Europy 
w Sztoldiolmle, «

AJSILNTEJSZY wma- 
tematyce z naszego ze­

społu redakcyjnego mia­
nowany został na niedziel­
ny mecz naczelnym sta­
tystykiem. Oto jego rela­
cja:

rzutów karnych I sę­
dziowskich — nie zanoto­
wałem,

rzutów rożnych było w 
sumie 15, w tym 11 pod 
fińską bramką, a 4 pod 
polską,

rzutów wolnych było 25, 
Finowie wybijali 14, a Po­
lacy — 11,

autów było łącznie 59, 
Polacy wyrzucali zza linii 
27 razy, a Finowie — 32, 

strzałów na bramkę od­
dano łącznie 59. Polacy 
strzelili 42 razy, w tym 17 
celnie, a Finowie 17 razy, 
w tym 7 celnie. Na załą­
czonych rysunkach widzi­
my te strzały. W pierwszej 
połowie meczu oznaczali­
śmy je kółkami jasnymi, 
a pb przerwie — czarnymi

Mecz trwał... 65 min. i 
43 sek. oczywiście po od­
liczeniu tych chwil, kiedy 
piłki nie było w grze. 
W pierwszej połowie spot-

za granicą.

SZTOKHOLM, 3.11 (teL wŁ). Ueel 
1/3 finału pucharu Europy między 
mistrzem Szwecji IFK Norrhcping 
i mistrzem Jugosławii Czerwoną 
Gwiazdą, rozegrany w sobotę w 
Norrkóping, zakończył się wynikiem- 
nierozstrzygniętym 2:2 (0:0). Mecz 
stał na dość słabym poziomie. Ju­
gosłowianie byli lepsi technicznie, 
ale bardzo zmęczeni 3-dniGwą po-, 
dróźą z Belgradu przez Warszawę 
do Sztokholmu. Gospodarze prowa­
dzili do 77. min. 2:0, ale Jugosłowia­
nie szczęśliwie zdołali wyrównać w 
ostatnich sekundach gry. Mecz re­
wanżowy zostanie rozegrany w dniu 
23 listopada w Belgradzie.

Według opinii miejscowych f>« 
chowców doskonale spisała się trój­
ka sędziów polskich: Kowal (głów­
ny), Hołyst i Aleksandrowicz. Zo­
stała ona zaproszona przez kierow­
nictwo obu drużyn na spotkanie re­
wanżowe w Belgradzie. ’

kania
trwały tylko 8 min. i 
sek., w drugiej zaś — 
14 min. i 20 sek.

Gdzie się podział 
BASZKIEWICZ?

grze
57 
aż

MOSKWA. Piłkarze moskiewskie- . 
go Dynamo po remisie ze Sparta- 
kłem Moskwa 1:1 zapewnili już so­
bie tytuł mistrza ZSRR. Dynamow- 
cy zdobyli w 21 meczach 34 pkt 
l niezależnie od wyników pozosta­
łych spotkań turnieju mają już 
mistrzostwo zapewnione.

PRAGA. W zaległym meczu O mi­
strzostwo CSR w piłce nożnej 
praska Dukla wygrała ze Sparta- 
kłem Trnava 2:0.

Kapitan PZPN płk H. Rey- 
man był nieco wzburzony gdy 
udzielał odpowiedzi na to za­
pytanie.

— Baszkiewicz miał się

szawłe. Mieliśmy go wypróbo­
wać i przekonać się czy zda 
lepiej egzamin w --------------
cji od Lentnera.

— Baszkiewicz 
niepotrzebny —

reprezenta-

był nam 
powiedział 
Glinka: —prezes PZPN, St. —

Gdy było Jasne, że Jest on tylko
rezerwowym. nie miało sensu 
ściąganie go z Anglii. Uważa­
liśmy, że lepiej spełni on 
swoją rolę I bardziej. przyda 
się w Anglii podczas drugie­
go meczu Gwardii. Bardzo 
nam zależy, by Gwardia uzy­
skała Jak najlepsze wyniki 
podczas tournće, bowiem ma­
my napięte kontakty dla czte­
rech dalszych naszych dru­
żyn.

Powiedzenie o prawicy 1 
lewicy, aczkolwiek bardzo 
stare odżyło w niedzielę w 
pawilonie Stadionu Dziesięcio­
lecia.

PAMIĘTAJCIE!
SPRZĘT SPORTOWI

zapewnia zawodnikom dobre rezultaty

HURTOWNIA SPORTOWA
W.P.H.A.U.K. Warszawa, uh Kolejowa 21 

tel. 32-01-13, 32-23-07, 32-16-34.
posiada na składzie

SPRZĘT SPORTOWI
różnych dyscyplin sportowych:

LEKKOATLETYKA

GIMNASTYKA

GRY SPORTOWE

SZERMIERKA

HOKEJ

NARCIARSTWO

GRY ŚWIETLICOWE

— kule, dyski, oszczepy, płotki, pan­
tofle, kolczatki, bloki startowe,, 
ubrania'treningowe 100 proc, wełna

— poręcze, drążki, równoważnie, dra­
binki, konie, kozły, odskocznie, ma­
terace gimnastyczne

•- piłki wyczynowe i popularne noż­
ne, siatkowe, koszowe,- siatki do 
siatkówki, stoły, rakiety i. piłeczki 
do tenisa stołowego.

— szable, florety, szpady — wszelkich 
rodzajów, maski szermiercze, części 
wymienne

— łyżwy hokejowe, kije, krążki, ka­
mizelki ochronne, nagolenniki, rę­
kawice, hełmy, ubiory — przyrządy 
do ostrzenia łyżew

— narty wyczynowe - hikóry na pla­
stiku i popularne kije narciarskie 
tonkmowe, wiązania kandahar 
(import) 1 bezpiecznikowe 
szachy, stoliki szachowe, zegary 
szachowe, „I ty traf“ (gra zręczno­
ściowa), gra w piłkę nożną (auto­
mat), bilardy

SPRZĘT TURYSTYCZNY:
domki campingowe (2 typy), namioty - 2-osobowe 4-osobo- 
we, z tropikiem, plecaki, materace turystyczne (gumowe) 
śpiwory, kajaiki sztywne i składaki, kuchenki turystce 
menażki i niezbędniki.
Zamówienia z podaniem warunków płatności (inkaso 
przelew) składać w Hurtowni Sportowej bezpośrednio 
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SYDNEY. Dwóch piłkarzy-wiedeń­
skiej „Austrii", która bawiła na 
tourn&e w Australii postanowiło po. 
zostać na piątym kontynencie. Pił­
karze cl Baumgarten i Jaros pod­
pisali kontrakty z jednym z klu­
bów w Sydney.

WIEDEŃ. Drużyna piłkarska 
Wacker wyjeżdża w grudniu na zL 
mowę tournće na wschód. Wiedeń­
czycy będą grali w Hongkongu, 
SIngapoofe, Izraelu. Turcji i na Ma­
lajach.

MOSKWA. W meczu piłkarskim 
rozegranym w Baku, fiński zesp& 
z miasta Turku zremisował a 
miejscowym Naftowcem 0:0.

SZTOKHOLM. Jak donosi prasa 
szwedzka w piłkarstwie tego kraju 
zaistniał ciekawy, bodaj bez pre-: 
cedensu wypadek. Dotychczas bo- 
wiem płacono piłkarzowi pieniądza 
za przejście na zawodostwo. Ala 
nie było *yba jeszcze wypadku, 
by zawodowy piłkarz płacił za 
przejście na amatorstwo. A właśnie 
takie wydarzenie miało ostatnio 
miejsce w Szwecji.

Były piłkarz AIK Joe Mellberg. 
któi*y przez kilka ostatnich lat 
grał we francuskiej drużynie za­
wodowej Sochaux, w tym roku me 
odnowił kontraktu I powrócił do 
kraju, wstępując z powrotem oo 
AIK. Umowa z klubem francus­
kim miała jednak wygasnąć do­
piero w 1960 r.t toteż za wcześ­
niejsze „przywrócenie** Szwedowi 
„wolności** Francuzi zażądali 
13.000 koron szwedzkich. Mellherg 
zapłacił żądaną kwotę 1 gra obec­
nie w AIK. •

LONDYN. Drag! występ piłkarzy 
Budowlanych Opole na terenie 
Anglii zakończył się ponownie, 
niefortunnie. Tvm razem przędą- 
niklem opolan był IT-Ilgowy zef?01 
Nottingham, który obecnie znalou- - 
fe się w środku tabeli. Budowlani 
po zaciętej grze przegrali, pocon- 
nie jak 1 w swvm pierwszym me­
czu w Anglii 0:3 (0:2). Spotkanie 
odbyło się przy świetle elektrycz­
nym.

LONDYN. Bez niespodzianek 
przeszła kolejna sobota 
wek w lidze piłkarskiej Anglii. JJ 
dynie Manchester United wyPa“ 
nieoczekiwanie słabo w meczu * 
Burnley, odnosząc raczej szęzęju* 
wie zwycięstwo 1:0. Lider 
Wolverhampton Wanderers 
nil pozycję przodownika 
wek wygi^wając z Nottingham ro* 
rest 2:0 1 obecnie ma 3 pkt 
wagi nad następną w tabeli dru­
żyną — West Bromwlcłi Albion. 
Wicellder tabeli stracił w sobotę 
punkt remisując z Evertonem 
Również remis przyniosło spotK*' 
nie Sunderiand — Tottenna®: 
Hotspura 1:1.

Pozostałe rezultaty: Arsenał 
Manchester City 2:1, Aston Vilia 
— Portsmouth 2:1. Biackpopl — 
Chelsea 2:1. Bolton Wanderers --/ 
Scheffield Wednesday 5:4, 
United — Preston North End J-’’» _
Leicester City — Newcast e urn- . 
led 2:1, Luton Town — Birming 
ham 3:0.

Wydawnictwo 
„PRASA" SPORTOWA*

Redaguje Kolegium w 
Grzegorz Aleksandrowicz 
tarz redakcji), Lech CergowiM» “t- 
ward Strzelecki (redaktor nj«e 
ny), Witold Szeremeta HeKfJfL; 
redakcji), Jerzy ŻmarzHk 
ca naczelnego redaktora). _

Warszawa, Mokotowska -M, im g 
Telefony: Centrala 84241 1.642« °. y- 
bezpośrednie — Redaktor łfacMRB. 
i Sekretariat - 83116, sekretarz 
dakcjl - 82604, Dział Sportu - 
83106, 89666. Redaktor
przyjmuje w dni powszednie w I» , , 
12—13,

' ? Zakłady Graficzn* 
' ..Domu, «łow» Polskiego 
zam. 8419 ;



fi W® PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. I '

Eliminacyjne mecze
do sztokholmskiego finału

^hsHa^Norwegia 7:0

Koszykarze Lecha wyzdrowieli
z ZHGH&NKV * _ ._ _ _ _ _ _ _ _ _

tnłIA. Ul ,tel- angaria. [ Przeciwników zarówno pod wzglę- i Sr 
Norwegia 7:0 <3:0>. Bramki stres- | dem technicznym jak 1 taktycznym I m 

'■ Ihiei V p«ną,M» Je1®". । oraz lepszą dyspozycją kondvcyj-! n;
f ifsZ! po 1* Sędziował Masco i ną. “
.! Bułgarzy grali krótkimi nnd™:., : .J

PRAGA, 3.U (tel. wl.) po Jedno­
miesięcznej przerwie piłkarze CSR 
rozegrali 21 rundę ligowych rozgry­
wek. Wyniki: Ruda Hvezda Brno —
Tatran Presov 4:0, Dukla Praha — 

j Spartak Hradec Kralove 6:1, Siovan
kratislava — Bamk Kladno 3:0. Dy-

; namo Praha — Spartak Trnava 5:2.

a5ef|: Dcr.ventskl, Rakarow, , 
i.mitrow, Bożkow. Ne- : 
i Ihjew, Panajotow, j 
•skl. I
Har.sen. Falk, Sweln- 
Halv.-orsen, Lagersen. ; 

{ciHirn. Krlslohersen,

sofii na stadionie

cjrzy

rn’-edzypańsiwc»we spotkanie t 
a scrwegn zakończyło l 
-/)x:rn zwycięstwem gospo­
si f3:0» Mecz zaczął się hu- I 
v, p) atakiem Bułgarów na' 
oiłkarz’' północy. Ten zrvw I

ńnioec, 11 IX.,. i k Ostrava — Ruda Hve’da Bra-
Bułgarzy grali krótkimi podania- : tisiava 1:2. Dukla Pa-^uhlce 

mi i na przerzut wzdłuż boiska. ’ak Praha Sokołowo 0:2. 
me.cz Przypominał grę i 1. Spartak Sokołowo

no jednej bramki. Był to naprawdę ' 2. siovan Dratislava
pokazowy mecz piłkarzy bułęar- ! 3. Dukla Praha 
skłon na koniec sezonu, za co pu- .
blicznoćć Sofii zgotowała swoim ( _ ..... ................
pupilom gorące owacje. niki niedzieli ligowej: Yasas — Ta-
_ Dotychczasowa tabelka m gru- j tabanya 2:2. Dorog — MTK 1:0. Fe- 

przedstawia się renevaros — Pocs 1:0, Szeged —
i Honvad 0:0. Csepel — Komło 1:1. | 
• Szombathely — Dozsa 2:1, ------------ - •
| Salgotarjan 1:1.

1. Tatabany® 
' 2. MTK 
! 3. Szombathely

py eliminacyjnej 
następująco:

lędrnsstkl trwał przez i
'-.ir pólnwy meczu. Odmio- | 

«;• '-pn-ezentacja Bułgarii zde- I 
granie przewyższała swoich I

1. Węgry 4:3 7:4
2. Bułgaria 4:4 u:7
3. Norwegia 2:4 3:10

Pozostał do rozegrania mecz Wę­
gry — Norwegia 10 bm. w Buda­
peszcie.

Ch. Popow .

feó - Grecja 3:0

— Spar-

28
26

BUDAPESZT. 3.11. (tel.

BUDAPESZT, 3.H. 
międzynarodowym 
ręcznej mężczyzn

wł.). Wy-

10
10

i pokonali Wisłę 63:43
ale na czele tabeli I ligi jest Legia W-wa

„Olsztyński Sidło** 
Ryszard Patelka 
rzucił osuzepen 
71,18 m

WARSZAWA. 2.11. AZS Warsza-
WKS Śląsk Wrocław 56:63

(24:28). Sędziowali Zając 
«Czekalski — obaj z Łod:

iczkowakl 1

całkowicie boisko. Gra tylko mo. 
rnentaml ciekawa.

AZS W-wa* Grzybowski — 16-. 
Kiciński — 15. Przywarski — 12, 
Nartr-wski — 7. Lechowski — 4, 
Orzechowski — 2. WiHehowskL

WKS Śląsk Wrocław: świątek —

ŁODZ, 2.11. (tel. wł.) ŁKS Łódź — 
Olimpia Poznań 7S:a (38:25). Sędzio­
wali Czmoch 1 Klim aj — obaj z

Dyosgybr i 37, Wilczewski. Kasiński 1 Rach-

15:9

(tel. wl. 
turnieju

Na 
piłki

reprezentacja
Belrzadu zremisowała z reprezen­
tacją Budapesztu 12:12 oraz prze-

walskl — po 5, Matystk I Frellkie- 
wlcz — po 4, Wybieralski — 2. 
K. Irąszczak — 1. Klockiewlcz.

AZS, srający bez chorego Stt- 
kowskieco oraz z rekonwalescenta­
mi iz wyjątkiem WUIchowsklegoi, 
doznał niespodziewanej, ale całko-
wicie zasłużonej porażki. Akademi­
cy poza Nlcińsklm zagrali b. prze-tacją Budapesztu 1212 oraz prze- cy poza incinsKim zagrań o. prze 

grała z reprezentacją Wągier 10:16. ciętnle. lak w akcjach ofensywnycl
"" ifataln? rzuty na kosz' jak 1 prze-

BUDAPESZT, 3.11 (teł. wł.) Na I wszystkim w obronie.Mimo że 
zawodach pływackich klubu Dozsa t w II połowie zdołali oni wyrównać, 
Tiimnci/ -1 mn ~    ... n nawał ntiia^ nrnwArlrAnlA wrrv’-Tumpek przepłynął 100 m mot. w

nrKARESZT, 3.11 (tel- wl.). Ru- [ nl znacznie lepiej wytrzymali spot- m „„h 
?.la — Grecja 3:0 (0:0). Bramki । kanie kondycyjnie 1 uzyskali prze- : Od dóivch~i 

J^vll w 51 minucie Pecowsky z , wagą. i t3 al/ na
’"J nr R4 mimir A . Tomnn m a nrt •« rws

czasie 1.03.4, Magyar 100 m grzb —
1.05,8, Kato Boros osiągnęła na 100

a nawet objąć prowadzenie, wroc-

Su karnego, w 64 minuc.e Ta- 
i V.' 66 minucie Cakovianu.

udziował Sehwinth (Francja), wl- 
Oi.olo 90.000.

"nCMCNIA: Volnascu, Zavoda II, 
□runzhi, NaRsu, Bane, Calinoju, 
ultovlMU. Ptcowsky. Aleksandrę- 
1 i Tatam.

j wagę. ।
Tempo meezu po przerwie jesz- , nie 

cze wzrosło. chociaż pierwsza i

. „------ 1.12,6, a więc lepiej
i od dotychczasowego rekordu świa-

na 33 1,^-metrowym base-

. - . —•?;--------- , " ' Waterpolowe spotkanie Dozsa Bu-bramkę zdobyli Rumuni z próbie- . dapeszt -----------------
matycznego rzutu karnego za faul niosło

— Dynamo Moskwa przy- I 
po bardzo zaciętej walce |

na Tataru, to Jednak dwie na- . zwycięstwo gospodarzom^3:2 (2-0). 
stępne bramki padly z kapitalnych,

GBeĆja: Geodoridls, Rosills, 
ilnoxllaiils, Angenopulos, Babuli- 
<1, KPdrldls, stamatiade, Poli- 
‘bronls. Nestoridls, Papazogu, Pa-

wypracowanych przez cały zespót < 
sytuacji. W 64 minucie skrzydłowy 
Tataru, po pięknej kombinacji ca- I 
lej piątki napastników z bezpo­
średniej odległcści skierował Kło­
wą piłkę do siatki. Ostatnia bram­
ka strzelona przez Cakovianu była 
swego rodzaju majstersztykiem.

Po zdobyciu pierwszego gola 
gospodarze zaczęli grać znacznie

W pierwszej części meczu Rumu- 
.. grali bardzo słabo, szczególnie 
«:e splsvwal się atak, który bar- 
no ma«> «trzelał. W tym czasie 
wsK-maie grała defensywa gości __________  ____ ___ ____

bramkarz Geodorid's. Po przer- , celne, bardzo dokładne, & strzały 
trte obraz gry uległ radykalnej ■ precyzyjne.
:mtan;e. silniejsi fizycznie Rumu- Rozegrane w Atenach spotkanie 
L------------- ------------------------------------------ drużyn rezerwowych Grecja B —

Rumunia B zakończyło się wyni- 
lc‘em remisowym 1:1 (0:0).

Dotychczasowa tabela VII grupy 
eliminacyjnej przedstawia się na­
stępująco:

UEFA
obradować będzie
w Brukseli

spokojniej,
płynności. Podania były ter&z już

1. Rumunia
2. Jugosławia
3. Grecja

Do rozegrania w_ _ ____„_____ tej grupie po- '
zostah' Jeszcze spotkania: 10 bm.
w Belgradzie Jugosławia
cja oraz 17 bm. również wr Belgra­
dzie Jugosławia — Rumunia.

BBUKSELA. Komitet Wykonaw- | 
ny Europejskiej Unii Piłkarskiej । 
Dudzie nbrnriował w Brukseli w , 
rmu 8 bm. umawiana bidzie orga- - 
ruzacia nowego pucharu Europy ; 
i:.i drużyn narodowych oraz pro- : 
;rizyc!a rozegrnnia meczu Europa

PARYŻ, J.1L (tel. wł.) Kolej ( , 
niedziela rozgrywek w lidze fra. - 
cuskiej przyniosła następujące wy- , 
niki: SI. Etienne — Lyon 1:1, Metz '

- Płci. Ameryka. ,, — Sochaux 1:0, Lens — Lilie 1:0,
Rozpatrzona hędzle również praw- Aleś — Nlmes 1:1, Bezierg — Mar* 

i*opnnobnh! •prawa meczu o puchar ' seille 1:0, Monaco — Nlce 1:0, Relms

W. Bieńkowski

ich akcje nabrały ,

Gre-

lawlanle grający b. dynamicznie I 
umiejętnie wykorzystujący w szyb­
kich atakach świetnego Strzelca 
świątka nie dali aoble wydrzeć w 
końcówce zwyclęatwa. W drużynie 
Śląska oprócz świątka, wyróżnić 
należy Jeszcze Matyslka. Mecz na 
ogól stał na przeciętnym poziomie.

WARSZAWA. L11. Polonia Wa-- 
szawa — Gwardia Wrocław 89:59 
(45:29). Sędziowali Reguła t Kra­
kowski — obaj z Krakowa.

Polonia W-wa: Bugaj — 20. Wf- 
chowskl — 17, Plskun — 16, Kar- 
bownlckt — 12. Botwlńskl — 8. 
Zagórski — 6. Stabeusz — 4, Ko- 
mala, Nowak l Otrębski — po 2.

Gwardia Wrocław: Zybura — 21. 
Kopeć — 14, Babiński — 8, Swl­
ca — 5, Szczęśniak I Lang — po 
4, Mach — 3, Grochowski.

Polonia konsekwentnie od plerw-
szych minut meczu realizowała 
swoją szybką, dynamiczną, choć 

i za często zbyt chaotyczną grę. na 
i którą Gwardia nie mogła znaleźć
1 żadnego antidotum, a. wproet prze- 
i ciwnie, starała się walczyć tą sa­

rną bronią. Oczywiście nie mogło 
! to wyjść wrocławianom na dobre.
przegrali wiec zdecydowanie. W 
Polonii wyróżnić należy młodych
Plskunn i Bugaja, w Gwardii Zy­
burę 1 Babińskiego.

POZNAM, 2.11 (tel. wł.). AZS Po
znań 
(31:35).

Wisła Kraków 53:72

AZS: Nowicki — 15, Wojciechow­
ski — 12. Żendarskl — 7. Chmie­
lewski — fl. Szymczak — 8, Sta- 
browskl — 3. Krygier — 2.

Wisła: Pacuła 16. Wawro

Surapy Gwardia — Wismut. Z wy- ! — Sedan 3:0, Toulouse — Racing2:I,
.•likiem tefn moczu eliminacje pu- | Valenciennes
i-jiarowe zakończone. 18 beli prowadzą:
spotkań oclądalo na boiskach euro ■ 2. Monaco i 3.
pejskich 540 irs. widzów, a więc 4’ St. Etienne — 14 pkt, 5. 
średnio 30 tys. na jeden mecz. I 13 pkt.

Anders 4:3. w ta- ' Sędzia meczu Polska — Finlan- 
ken3 -Sp7 }6" pkt’ ^^ert Dusch (NRF) miał 

.............Lyon — mocne podstawy
• Fot M. Szymkowskl

Inż. Kurt Weinreich

15, Murzynowskl — 15. Czerni­
chowski — 12. Kaleta — 9. Nlewo- 
dowskl — 4, Waśkowicz — 1.

AZS wystąpił bez chorego Czar­
neckiego, a StabrowskI tuż przed 
meczem miał 38 at. gorączki. Do 
Drzerwv poznaniacy zdołali utrzy­
mać równorzędną gre. po zmianie 
stron opadli z sił, co umle.ietnle 
wykorzystali koezykarze Wisły 
zwyciężając w końcówce wysoko.

POZNAŃ, 2.11 (tel. wł.). Lech Po­
znań — Sparta Nowa Huta 73:57 
(39:25). Sędziowali Elbanowskl 
iW-wai 1 Górecki (Poznań).

nie jest entuzjastą

przegracie wysoko z ZSRR
SZTYWNE ramv konferencji pra- Berlinie, te jest od 1M9 r. trene- 
" sowej, układne, pełne kurtuazji ' rem 1 wykonuje Jednocześnie swój 
«jpotnedzi władz piłkarskich Fiń- ! *awńd inżynierski: k edyś byt u 
.1-.«,» re. d K ndaH” osad Siemensa 1 interesował się radio- ____________ __________

skłoniły mnie bv aparatami, teraz przerzucił się na , Sztokholmie...
pomikać tv’h ’ któr^rh nn kónfe i zmechanizowane i zelektryfikowane 1 ....Uh r. c bs-ło a k or£y byli p^e- urządzenia gospodarskie. I wresz- i Z mojej ekipy Jestem zadowolony, 

. ric D..łu. a ktoizj Dyn pn.e że w ub rQku byl pr2ejazdem nie spodziewałem się po niej za
- - ------------- wiele. Ale co najmniej 2 bramki

.Idziego meczu.

A grając lepiej? Zapatruję się 
bardzo sceptycznie na pokonanie 
ZSRR nie tylko przez Polskę, ale 
nawet na mistrzostwach świata w

Lech: Świerczewski — 17, Mły­
narczyk — 16. Pndelewlcz 
Haglauer — 11. Feglerskl 
Blewaska — 5, KoionlecW 
Olejniczak.

2.

ŁK8: Skrzeczkowskl — 15, Kwa­
pisz — 13, Dąbrowski — 12, Macie, 
jewskl — 12, Jabłoński — 8, Kacz­
marek — 7, Śmigielski — I.

Olimpia* Busze — 23, Matek — 16, 
Geleta — 10, Czygrinow — 5. Gaw­
ron — 4, Piaszyk i Krzyżański po 2.

LODŹ, 111. (tel. wt.) ŁKS Łódź — 
AZS Toruń C9:55 (36:32). Sędziowali 
Czmoch i Ujma — obaj z Warszawy.

ŁKS: Kwapisz — 31, Dąbrowski — 
14, Maciejewski — 12. Jabłoński i 
Kaczmarek - po 9, Skrzeczkowski 
i Śmigielski — po 2.

AZS: Olszewski — 1«, Kłeczków, 
ski i Górski po 12, Grecki — 10, 
Wojciechowski — 3, Gurczewski 1 
Gierattowski.

AZS okazał się bardzo groźnym 
dla ŁKS przeciwnikiem. Przez cały’ 
przebieg meczu toruńczycy, mimo 
że grali bez chorego Sarbinowskic- 
go prowadzili równorzędną walkę. 
Jeszcze na 7 min. przed końcem 
przewaga ŁKS wynosiła zaledwie 1 
pkt. Dopiero w końcówce łodzianie 
okazali się bardziej rutynowanym 
zespołem i wygrali różnicę 14 pkt.

WARSZAWA, 3. 11. Leęia W-wa 
— Olimpia Poznań 69:42 (43:22). 
Sędziowali Mochnacki 1 Stawasz. 
obaj z Krakowa.

Laqla: Kamiński — 16, Patro- 
końskl — 13, Pawlak — 10. M. 
Popławski. 2ochowski po — 8, Ma. 
jer — 7. Bednarowlez — 6. Długasz 
— 1. Arendt, Buczak, Gollmowaki.

Olimpia: Małek. Buoza po — 11, 
GeleLa, Czygrtnow — po 6. Pia- 
ezyk — 3, Gawron, Kubiak po — 
2, Durski — 1.

Mecz stal na słabym poziomie 1 
był bardzo chaotyczny. Oba zespo­
ły grały zbyt indywidualnie, za­
pominając zupełnie o zespołowoścl1 
1 należytej obronie. Wśród zwycięz­
ców wspaniałą formą, pod każdym 
względem, wyróżniał się Kamiński.

WARSZAWA, 3.11. Polonia W-wa 
— Młąsk Wrocław 58:53 (31:32).

Polonia: Karbownicki — 18, Wl- 
chowskl — 17, Zagórski — 9, Bu­
gaj — g, otrębski — 3. Winiarski 
—• 2. Komala — 1.

Śląsk: Matysik — 15, Wilczew­
ski. Frąszczak — po 11, Frellkie- 
wicz, świątek — po 5, Basiński — 
4, Rachwalskl — 2.

Po emocjonującym 1 nerwowym 
pojedvnku, dopiero w końcówce, 
zdołała sobie Polonia zapewni.' 
zwycięstwu. Prowadząc konse­
kwentnie szybki atak, z którego 
zdobywała większo^ punktów, 
wvtrarlla z mmu zespół wrn- 
cławsk-i. Mecz odbywał sic przy 
nlez^wklvm. Jak na koszykówkę 
dopingu.’ W zespole gospodarzy 
wyróżnili sl-? Karbownicki I Buqaj. 
W drnżvnie gości najlepiej wypad! 
Matysik.

WARSZAWA, 3. 11. AZS W-wa — 
Gwardia Wrocław 89:56 (44:30).

AZS: Grzybowski I Przywarskl — 
po 25. Lechowski — 13, Nartoweki 
— 12, Nlcińskf — 10. Orzechowski 
— 4, Domaradzki I Blauth.

ma

KTO cna Patelkę? Doprawdy nteS 
wielu znajdzie . się kibiców, 

którzy mogliby powiedzieć cośkol­
wiek o tym zawodniku. A। właśnie 
Ryszard Patelka 29 października 
uzyskał w Dalałdowte doskonały 
wynik w raucie eszczepem 71.1Ł 

„Olsztyński Sidło". Jak go nazy- 
wa miejscowa prasa uprawia te 
konkurencję Już od kilku lat w 
roku 1055 wynikiem 51.40 
sklasyfikowany ■ na 74 miejscu 
wśród najlepszych oszczepników 
tamtego roku. W ubiegłym łezp- 
nle poczynił dalsze postępy, ale 
dystans mtędiy nim a czołówką 
pozostał nadal dulnr. Dopiero w 
tym roku Patelka dał anac o sobie 
rezultatami powyżej 80 m. a na­
stępnie zaczął regularnie rzucać w 
granicach' 88 th. I oto wreszcie 
awansował do naseej czołówki, bę- 
dąc naszym siódmym w tym roku 
TO-metrowcem»

— Dobrą formę outem jut od 
dłuższego czasu — oświadczył Pa- 
tslka przedstawicielowi „Głosu 
Olsztyńskiego". — Doskonałą oka­
zję <io przekroczenia 70 m miałam 
w ubiegłą niedzielę w Bydgoszczy. 
Wyjechałem tam specjalnie, aby 
startować poza konkursem w wa­
towym trojmeczu o klubowo mi­
strzostwo Polski: Zawisza — Legia 
— AZS Warszawa. Organizatorzy 
nie dopuścili mnie Jednak do star­
tu I z kwitkiem muslatem opuścić 
Bydgoszcz. We wtorek zapowie­
działom próbę pobicia rekordu w 
Działdowie no -1 nawet nie przy- 
jauszczalm, że pójdzie tak glad-

Aktualna tabela najlepszych na­
szych osEczepnlków w tym roku 
— obecnie wygląd następujący:

Warszawski AZS doznał niespodziewanej porażki w meczu 
1-ligowym z wrocławskim Śląskiem 56:63. Na zdjęciu Grzy­

bowski z AZS (3) i Kasiński (5) ze Śląska
FoL M. Szymkowskl

sobotę Polonia. Wrocławianie za­
grali w tym meczu lepiej niż w 
sobotę.

Zespół akademików zapewnił so­
bie zwycięstwo dzięki doskonałej 
grze Przywarskleqo, któremu do­
brze sekundowali Grzybowski 1 
młody Lechowski. Kilka doskona­
łych zagrań pokazał również Nl- 
cińsld. W drużynie gości najlep­
szymi zawodnikami byli iybura, 
Bąbińskl I Kopeć.

POZNAŃ, 3.11 (tel. wł.). Lech Po- 
mań — Wisła Kraków 63:43 
(26:19). Sędziowali Elbanowskl War­
szawa) 1 Górecki (Poznań).

Lech: Młynarczyk — 18, Fęgler- 
flj.j — vi, pudelewtcz — 9, Hag- 
lauer — 9, Blewąska — 8, Świer­
czewski — 5.

Wisła: Ntewodowski — 10, Pacu­
ła — 8. Murzynowskl — 8. Czerni­
chowski — 5, Paleta — 4, Dąbrow­
ski — 3. Wawro — 3, Paszkowski

gry, gospodarze przeprowadzili 
klika kapitalnych, udanych ata­
ków. Drużyna wisty nie umiała Ja­
koś znaleźć lekarstwa na uapoko- 
ienle nerwów 1 do końca meczu 

>yla słabo dysponowana strzalo- 
wo. Najlepszymi byli Pacuła, Nie- 
wodowskl 1 Czernichowski. Słabo 
wypadli Wawro 1 Dąbrowski.

POZNAM, X11 (teL wij. AZS Po­
znań — Sparta N. Huta 54:5S 
(28:27). Sędziowali Korwin 1 Han- 
klewlcz — obaj z Wrocławia.

AZS — Szymczak — 15, Nowic­
ki — 14. Wojciechowski — 13. 
Chmielewski — 0. Krygier — 3. 
Zientarski — 2, PIńczak — 2.

Sparta: Jaglellowlcz — 17, Ka­
miński — 13, Hanek —- 14, Mu- 
szak — 4, Lolek — 3.

10.

Kopyto, AZS Wwa ' 83.37 
Stało, Sparta Wwa 8X98
Radziwonowlcz, Lsąia 77.85 
Walczak, Odra Wr.
Zajączkowski, Kot. Skier. 78.34 
Paprocki. AZS Wwa 74.1» 
Patelka, LZS Działdowo 71.18
Haczyk, LZS Skz. «B-1Z
Nlkiciuk, Jaqlellonla . »8.37
Iwaniuk, Skra Wwa 8&M

■tęga już blisko 75 m I dokMdnlo 
wynosi 74.790.

Niespodziankę sprawił również 
sprinter Szczepański, który ostat­
nio uzyskał na 100 m wynik 10.8. 
poprawiając swój rekord życiowy 
o 0.1 sek. Dzięki temu wynikowi 
przeciętna na 100 m wynosi obec­
nie 10.83 I jest zaledwie o 0.01 sek. 
gorsza od rekordowej, (zg)

C'W jej głównymi aktorami: fiń- । —• - ' - -r- -----
•kich graczy 1 twórcc Ich teamu - ? Warszawie w'
bffleia zaciwdnkmiemiecklego, Inż. do Krakowa. Wy Lądowaliśmy
Karta Welnreic’n ' przy pUce nożneJ 1 możemy przejść

Bramkarz jokińen. z zawadiacko j tematu najbardziej na. interesu- 
nasuniętym na czoło sportowym i J^ce8o.
kapeluszem — to wesoły, „swój” j "
chłop — tyle, że poza fińskim nie 
Mada niemal ’ * ’

— Jeśli mam szczerze odpowle-
dzieć, co myślą o dzisiejszym spoL

można było obronić 1 cboć obrona 
fińska była lepsza od ataku, to da. 
leko jej do międzynarodowej klasy. 
Chclalbym jednak, by cl, w więk­
szości nlcdośwladczenl gracze, na 
zakończenie pracowitego sezonu na-
brali trochę międzynarodowego po.

Sparta: .laglełłowlcz — 20, Mu- 
siak — 18. Lelek — 6. Chanek — 
5. Amfrowlcjj — 4, Kamińsk! — 4.

Zdziesiątkowana przed tygod­
niem. wskutek grypy drużyna Le­
cha nie stanęła do meczu ze Spar- 
tą w pełni sił I kondycji.

Odzwierciedliło się to w ostat­
nich minutach gry. kiedy pozna­
niacy orowadrlll Już rdżnicu 31 
pkt. Wykorzystali to umiejętnie 
Krakowianie, którzy zdołali zmniej* 

i szyć w ostatnich minutach różni* 
. cę do 15 pkt.
I Tym niemniej, trzeba powle- 
I dzleć. że poznaniacy mieli w clęgu 
j meczu okresy koncertowych za- 
I prań, a że 1 dyspozycla strzałowa 
j dopisała, nic więc dziwnego, te 
wygrali fnecz ten pewnie. Dobra 
formą błysnął Świerczewski oraz 
grajacv po przerwie Młynarczyk. 
Drużyna Sparty zaprezentowała sle 
w Poznaniu wcale dobrze. Je.l nal- 
lepszyml zawodnikami byli Jagleł- 
łowlcz 1 Mustek.

Gwardia: Zybura 
- 12. Babiński —

7, Mach
Lang —

5, Szczęśniak

18. Kopeć 
śwlca —

2.

Częściowej rehabilitacji za sobot­
nia porażkę dokonał AZS, wygry­
wając z Gwardią Wrocław w sto­
sunku lepszym niż to zrobiła w

Tak nerwowego meczu szczelnie 
wypełniona widownia Jeszcze w 
Poznaniu nie oglądała. Nerwowość 
ta wpłynęła niewątpliwie na słabą 
dyspozycję strzałową zawodników, 
a' że wlślacy byli bardziej „roz­
strojeni" od swych przeciwników 
nic więc dziwnego, że Lech prowa­
dził po 10 min. gry Już 10 pkt. 
którą to .różnicę prawie utrzymał 
do przerwy. Po zmianie stron z 
miejsca do ataku ruszył Lech 1 
na 10 min. przed końcem, prowa­
dził Już 13 pkt, by w końcu wy­
grać mecz pewnie 1 zasłużenie.

W drugiej połowie, najlepiej wy­
padli Młynarczyk i Świerczewski 
oraz Fęglerskl, którzy wyłapali 
wiele podań przeciwników. Dodać 
Jeszcze trzeba, że w tym okresie

Było to niezwykle emocjonujące 
spotkanie. Przez cały czas prowa­
dzenie zmieniało się Jak w kalej­
doskopie, a na 2 min. przed kon­
cern gry zawodnicy Sparty prowa­
dzili jut 51:48 i wszystkim zdawa­
ło się, że mecz Jest przez nich wy­
grany. Tymczasem akademicy po­
znańscy zdobyli się na wspaniały 
finisz 1 dzięki celnym rzutom Woj­
ciechowskiego I Plnczaka zdołali 
mecz rozstrzygnąć na swoją ko-

Obrady
Komisji Europejskiej

IAAF

Alesni;

- mc aztec, co mysię o aziBiejszyui brali trochę mięazynaroaowego po.
żadnym językiem. ; iCaidn, to nie wiem, czy zdanie mo- I |Oru । zademonstrowali, co są war- 

się w końcu porozumieli. ’ ■ ----------------. .... ..... -------uaiuu, loru 1 zaacmunhiruwau. vu w*.-
I Je spotka się z dobrym przyjęciem na wielkim stadionie. Trzeb» 
i prasy. Bo w przeciwieństwie do : panl wiedzieć, że futbol nie Jest w

kurtuazyjnych zapewnień naszych | F|n|andii sportem Nr. 1 I że n» me-
1 władz związkowych 1 sędziów. Ja : Cze takie. Jak dzisiejszy, zjawia się

..„r...,., o. uirQuunu. się zupełnie grą polskiej Jedenastki, najwyżej is — 20 tysięcy publlcz. 
«Wpllrni sle Jakoś | miałem do- nie zachwycam. Przynajmniej nte tą I nośct, a więc egzamin był surowy.

S"U tłumacza podjęli się obaj re. 
imvov.i — \ygaard i Llntamo.
- Pierwszej bramki nie powinie- 

by| puścić, była do utrzymania.
. “ .......  Jditu» l UltaiUŚU USł-

Howiik» wrażenie, Jakbym stał ty- 
‘p>n do strzelającego, bo piłka mus- _ ------------
n?la mnie po łopatce. Za najlepsze- miejsca. Na przydzielonej mi ła. 
ł'1» & w każdym razie za najnlebez. ; weczce nie mogłem‘siedzieć, bo pu- 
PipcznlejszeRo gracza polskiego ata- , blicznoSć źle widziała I gwizdem da- 
ku uważam Nr 8 (Brychczy — dop. ' wała ml do zrozumienia, żebym bo.

Małe to, aie sprytne i szyb- bie poszedł. Nic mogłem nawet Kle- 
. e‘" W tym miejscu Joklnen na. rować naszą drużyną. Powracając 

do złudzenia gwiżdżący na do grj’ waszej drużyny muszę 
P°lu wiatr ( wykonuje Ilustrujący i stwierdzić, że atak pozbawiony 
uch caiym ciałem tak raptownie, I Cieślika, którego mol gracze dość 

Ie Rubi kapelusz. ’ skutecznie „pilnowali”, grał cnao-
Z kolei pytam o trenera. Oparty ’ tycznie i często gubił się przed 

Pacami o okno sprawia dość impo- bramką, natomiast w głębi P°*a 
jujace wrażenie, szczupli, jasno- । grał doskonale szybko 1 harmonlj. 

‘osi chłopcy wskazują mt go z re. ; nic. NiedoSĆ skuteczny, ale bardzo 
Pektem. p0 kilku chwilach roz-’ > wartościowy wydaje ml się wasz 
wy wiem już że p We|nrelCb ‘ Nr. 6 (Strzykalskl), bardzo dobry 
■ inżynierem budowy- maszyn, że 1 Nr. 4 (Wożniak), nie najgorszy Nr. 2 
p:zen.,w> ... . --- __ .... J- I ________ ■ ,nn>.h.n.| bvlDV

grą, którą obserwowałem dzisiaj — 
nota bcne z niezbyt wygodnego Pyta się pani, jak typuję wynik 

trzeciego spotkania Polska — ZSRR? 
Oczywiście mogę się mylić, ale 
przeczuwam, że będzie dość wysoki 
dla... ZSRR Jakieś 5:0, może 4,1 — 
w tych mniej więcej granicach. Wi­
działem kilkakrotnie piłkarzy ra- 
dzleeklcb — to dynamizm 1 siła fi­
zyczna, które, choć czasem stępio­
ne — stanowią na ogól Ich najmoc­
niejszy atut.

Rozmawiała
E. Cunge

WARSZAWA, 2.11. Legis W-WS — 
AZS Toruń M-.M (M:91). Sędziowali 
Mochnacki. Stawasz — obaj z Kra­
kowa.

Legia: Kamiński — 97. Pstrokoń. 
skl — 14. Bednarowlez — 19, Paw­
lak — 11. Majer — 0, M. Popław­
ski — 7, Zochowskl — 4, Golimow. 
skl — 1, Buczak.

AZS: Olszewski — 16. Górsld — 
14, Kleczkowski — 10. Gałęzewskl, 
Grecki, Wojciechowski po — 6, 
Wnuk, Wiśniewski, Glerałtowskl.

Początkowo Legia miała poważne 
trudności z opanowaniem „szaleją­
cych” akademików, a szczególnie 
nie potrafiła pokryć dobrze dyspo­
nowanego strzałowe Olszewskiego. 
W miarę upływu czasu akademicy 
opadali z sil. a legioniści opanowali

mecz rozstrzygnąć na
rzyść.

1. Legia W-wa
2. Wisła Kraków
3. ŁKS Łódź
4. Polonia W-wa
5. AZS W-wa
6. Sparta N. Huta
7. Śląsk Wrocław
8. Lech Poznań
9. AZS Poznań

10. AZS Toruń
11. Gwardia Wr.
12. Olimpia Pozn.

s 
5
3 
3 
3 
3

2 
3 
3

2
0

11
10
9 
0
9 
0

liniandi! się z rodziną na stale do 
że mieszka tuz kolo sko- 

:arskiej w Lahti, gdzie od- 
narclarskle mistrzostwa

^iii nare: 
Mą s;ę ........................................
hn?t8’ ?e szanujący się w

łanem dcm mieszkalny posiada 
s> najwyższym piętrze saunę (fiń- 

łaźnią parową — dop. red.), a 
m/3™6-’ kuchni idealne ui*ządze* 
v;o1n^oą^oci3rslci<?> że do wybuchu 
1(B;^’ Kvał przez 15 lat w pierwszo.

S "ej drużynie Spandau S. V. w

NTi , (WlłŁUlHRM
(Florencki). Nr. 8 (Brychczy) byłby | 
doskonały, gdyby nie bawił się za ' 
dużo piłką, ale ten chłopak ma ńu- | 
źb pomysłowości w nledokończo- 
nvch, niestety, akcjach. Bramkarz, 
niewiele miał okazji do pokazania 
swej umiejętności, ale robi wraże, 
nie słabego. Szwankowała także 
moim zdaniem taktyka. Krótko mó- 
wiąc: ze Związkiem Radzieckim. . 
grając tak Jak dziś, nie macie pra- ; 
wa wygrać.

TOTALIZATOR SPORTOWY

nHHHnRnnHlIllliniHnlHihiHtHMtr

0 
O

3
S 5

418:331 
420:339 
382:374 
409:373 
431:403 
375:357
351:353 
276:196 
345:387 
319:358 
342:476 
283:387

Krótko o wszystkim

BXLG8AD. Komtaja Kuropajaka 
IAAF zapoznała się w sobotę 1 tan. 
w Belgradzie z przygotowaniami do 
przyszłorocznych lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Bztokltolmfe. 
Ze sprawozdania, zlożonsgo przez 
przewodniczącego komlletii orgańlt 
zacyjnego mistrzostw Etikasoną 
(Szwecja) wynika, iż organizatorzy 
mistrzostw spodziewają się -dzteniue 
-ok. 28.000 widzów, co' prsyntoętpby 
ok. 0.790 tys. koron szwedzkimi 
wpływu za bilety. Spodziewany jest 
przyjazd ok. 900 dziennikarzy I 
sprawozdawców radiowych.

Komisja rozpatrywała tównteł 
sprawę ustanowionych ostatnio re­
kordów świata i Europy. A* do cza­
su wypowiedzenie alę w tej oprą* 
wie przez odpowiednie komisje 
IAAF, postanowiono nie uznawać 
wyników zawodnika radzieckiego 
Sttepanowa (skok wzwyż), Czecha- 
Słowaka Jungwirtha (1,000 m) I 
Anglika Ibbolsona (1 mila) aa odo* 
Jalne rekordy.

Aktorzy o meczu W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Dokończenie ze sir. 1 mniej zdecydowania. To jednak 
jest do wybaczenia. Przeciwnik 
był bowiem dużo słabszy. Dzi­
wię się, dlaczego kaipitanat ma 
do mnie żal, że ostatnią bram- | 
kę strzeliłem bardzo spokojnie, i 
wchodząc z piłką do bramki. | 
Moim zdaniem w tej sytuacji । 
strzelenie na siłę nie było po-

bramkę i tak zdobyć 
A że przyszły one bar- 

c si’ą rzeczy po po-
■^tKowym zrywie zagraliśmy 

^Wiej na zwolnionych obro- 
cn. zbyt egoistycznie grał w 

wpaczie Kempny.
Spotkanie było 

‘‘ "■ippliwie słabsze, niż w 
z f?20"'6- uważam jednak, że 
rzei^T^ zesP°iu nie jest najgo- 
tj- ^‘'a!’.smy bardzo swobod- 
w a « "Taiłku i stąd też np. 
j., ^ŁPpsywie popelniiiśmy kil- 
śe et “"’■ W drużynie pierw- 

^rzypce grał niewątpliwie 
k'® on nadal w wiel-
Gmn-gaz'2' zawiódł także 
zen c-eślik byl tym ra- 

dużo słabszy.
Nie slę 

tor-?? C;' Prawoskrzydłowego 
Ciągnie mnie do 

zain^ ale sdy si<l tam 7-nn.id<J.
0 konieczności od- 

Wnu slrza!l>w. Zresztą nie- grą .Przelał cały nasz napad, lepiej nie było, 
“W było w nim zabawy, a

trzebne. .
STRZYKAWKI: Dopiero w 

tvm meczu przekonałem się, 
jaki wpływ ma na zawodnika 
zmiana pozycji- Na lewej, po­
mocy czułem się bardzo dziw-mocy czuiem
nie. Chciałem oczywiście grać 
jak najlepiej, ale nie 
wszystko mi dobrze wychodziło.

ZIENTARA: Był to najlepszy 
mecz Finów, jakie dotychczas 
z nami rozgrywali. Grab. °m 
bardzo przyjemnie w polu, a 
co najważniejsze nie

. własnej bramki. Nie potrafili 
nnie do tylko strzelać “
znajdę, drużynie wołałbym niewaUć W każdym bądź mzie z 

grą jedenastki tym razem naj-
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1. Wlókn. Chełm. — Szombierki Byt.

2. Piast Gliwic* — AKS Chorzów

3. Concordia K. — Wawel Kraków

4. Naprzód Llplny — Cracovla

5. Garbarnia Kr. — Stal Rzeszów

8. Stal Mielec — Broń Radom

7. Callsla Kalisz — Warta Poznań

X Zawisza Bydg. — Stąak Wrocław

9. Bzura Chodak. — Górnik Wałb.

10. Polonia Bydg. — Marymont W-wa ।

11. Sparta Lubań — Chrobry Szet.

g12. Atezsandrla — Napoił

[13. Florentina — Torlno

Il4. Juventua — Lazło

ósemka ciężarowców 
wyjeżdża do Teheranu

W poniedziałek, 4 bm.. udaje się 
samolotem z Warszawy przez Wie­
deń i Istambuł do Teheranu repr»- 
zentacja Polski na Mistrzostwa 
Świata w Podnoszeniu Ciężarów. W 
skład drużyny wejdzie l zawodni­
ków, w tym jeden rezerwowy: 
Jankowski (kogucia), Zieliński (piór- 
kowa), czepułkowskl (lekkk). 
Bochenek (średnia), Baliński (pół­
ciężka) oraz Kogutki 1 Białas (lek- 
koclężks).

Zawodnikom towarzyszyć będą: 
kierownik ekipy 1 sędzia, prezes 
Polskiego Związku Podnoszenie 
Ciężarów — Kochanowski,, członek 
Biura Międzynarodowej Federsejl 
Podnoszenia ciężarów — mrg Bo­
rejsza, trener Styczyński oraz le­
karz dr FirsowlCŁ

Większość spośród wyjeżdżających 
do Teheranu zawodników przecho­
dziła niedawno grypę, lecz okres 
rekonwalescencji jut tzczęśllwle 
przeminął 1 obecnie wszyscy czuja 
sta dobrze. Motns tlę tpodzlewtć, 
te nasi reprezentanci uzyskają wy­
niki nie gorsze nlt na mistrzost­
wach Europy w Katowicach, gdt'e 
obronili zdobyty przed dwoma laty 
tvtul drużynowego mistrza Euro­
py.

Na żużlowych torach
KATOWICE, 3. 11. (tel. wł.) Z 

udziałem 13 zawodników odbyły sic 
w Świętochłowicach Indywidualne 
mistrzostwa śląska na żużlu. Mi­
strzem został utalentowany Walo- 
szek (Gw. Kat.l przed Hajoklem 

■ (Śląsk Świętochłowice).

BYDGOSZCZ, 3. 11 (tel. wł.). W 
towarzyskim spotkaniu na żużlu 
Polonia Bydgoszcz rozgromiła be- 
niamlnka 1 ligi Unię Leszno 45:24. 
Najwięcej punktów dla Polonii zdo­
byli Malinowski — 12. Bonin — 
li. Dla Unii — Kusiak — 8 I Bar- 
toszklewlcz —- 5. Najlepszy czas 
dnia uzyska! Bonin — 88,1.

POZNArt, 3.11. (tel. wł.). W zale­
gł™ meczu żużlowym o mistrzo­
stwo I Hgl Legia W-wa pokonała 
wrocławską Spartę 41:36.

Siatkarze Szczecina 
zwyciężają w NRD

BERLIN. W pierwszym t dwóch 
spotkań na terenie NHD siatkarze 
Szczecina pokonali w Rośtocku re­
prezentacje tego miasta 3:0 (15:11.

mleślnlka
opuści azerei 
'meczu Start 1

W-wa Pomorzanina

lę Gniezno 3:2 (1:2).

sgl I ligi. W drugim 
Gniezno pokonał Stel-

u W lidze gimnastyki ‘
WARSZAWA, 3.11. W rozegra­

nych w stolicy spotkaniach o tm* 
strzostwo I ligi gimnastycznej
padły następujące rezultaty:__

Kobiety: 1. Legia W-wa— 182.3 
pkt. 2. Górnik Radlin — 181,8, 
3. Wisła Kr. — 178,2, 4. Zryw 
Gdańsk — 165,1, 5. Polonia
W-wa — 71,0.

Indywidualnie: 1. Kotówna,
Górnik — 37.8, 2. Szczerblńska, 
Wisła — 37,35. 3. Januchtowska,

71,0.

Pm 1 — 11 Spotkania o mlstrzost wo n ligi 
12,-14 «potkania o mlstrzost wo Hgl wloaldsł

Poznań - Pomorze 3:1 
na „trawie"

POZNAN, 3. 11 (tel. wl.). Młodzie­
żowa reprezentacja hokeistów Poz­
nania pokonała w meczu mlędzy- 
okregowym reprezentacje Pomo­
rza. złożoną 'z zawodników Toru­
nia, Rogowa. Gdańska I Grudzią­
dza 3:1 <2:11. Mecz był ciekawy I 
rozegrany został w żywym tempie. 
Bramki dla zwyclcektego zespołu 
zdobyli: Marszał. Wlclak I Ptak — 
po 1. Honorowa bramkę dla gości 
uzyskał ClrowłkL

POZNAM, X11 (tel. wł.). Uch 
Poznań — AZS Katowice M (IM 
w zaległym meczu o mlśtrzostwo 
I ligi w hokeju na trawie. Obie 
bramki zdobył Jankowlak. Mimo 

i zwycięstwa Lach Poznań obok Rzo*

Legia — 37,05.
Mężczyźni: 1. Gwardia W-wa 

— 264,35, 2. Górnik Radlin- — 
262,3. 3. AZS AWF — 259,95, 
Orzeł Breeżlny nie stawił się na 
start. ...

Indywidualnie: 1. Jankowlcr. 
nw, _ 55.9 2. Symonowlcs, AZS 
— 54,9, 3. Reinlsz. Górnik — 
54.45.

Tylko dwa mecie rugby
WARSZAWA, 3. 11. OKS GroęMw 

— Czarni Szczecin 16:0 (8:0). Punk­
ty dla DKS zdobyli: Wojnar — 6, 
Kwlntkowsk! I R. ikowskf — po 
3, Mardas I Noga — po 2.

W przekroju meczu, który itał 
na niezłym poziomie, bezwzględnie 
lepszą drużyną był DKS. Grocho- 
wlanle zwłaszcza w pierwszej poło­
wie spotkania, przeprowadzili wie­
le szybkich 1 technicznie błyskot­
liwych akcji. W drużynie ,,Czar­
nych" zawiodła przede wszygtklm 
linia ataku. Na wyróżnienie zasłu­
żyli grochowlanie — Wojnar. 
Kwiatkowski 1 R. żukowski.

W drugim meczu Górnik Kochło- 
wlce pokonał AZS Gdańsk 9:5 (3:0). 
Spotkania: Górnik Katowice — 
Górnik Dymitrow 1 Start Łódź — 
AZS AWF W-wa nie odbyły się. (n)

Pingponęlśc! też choruję 
na grypę

WARSZAWA, 3.11. Sparta Żoli­
borz — Skra W-wa 7:3. Punkty 
zdobyli, dla Sparty — Kuslńsk! — 
3. Roslan — 2, Galiński — 1 oraz 
para deblowa Kuslńskl — Celiński; 
dla Skry Gaj, T. Deskur I Plscz- 
kowski — po 1. Słabe wyniki Ga­
lińskiego tłumaczyć należy grypą, 
którą ten zawodnik obecnie prze­
chodzi. (n)

KATOWICE. 3.11 (tel. wł.). Się. 
mlanowlczanka — AZS Gliwic» 7:3. 
Dwa pozostałe spotkania, a miano­
wicie Start Łódź — Społem Mdż 
oraz Burza Wrocław, — slęza 
Wrocław nie odbyły się, ponieważ 
całe drużyny leżą w łóżkach, cho- 
re na srypę. J

Aktualna tabela pierwszej ligi 
przedstawia się następująco:

T.a, Plam’ Lublin — Błękitni Star­
gard 5:5, Start Chorzów — Gwiaz­
da Bydg. 6:4, Noteć Mątwy — AZS 
Lublin 7:3.

SZCZECIN, X11 (tal. wŁ). W spot- 
kanlu tenisa stołowego rosgrywą- 
nym w Szczecinie reprezentacja 
Łodzi wygrała ze reprezentacją 
gospodarzy 9:1.

Koszykarkl rozpoczęty 
przygotowania

do mistrzostw Europy
WARSZAWA, X11. Na zakończe­

nie pierwszego 3-dnlowego zgru­
powania kobiecej kadry koszyków­
ki, przygotowującej aśę do VI mi­
strzostw Europy, odbył się męcz 
kontrolny dwóch teamów. „Bia­
łych" 1 „Czerwonych . Niestety 
grypa zdziesiątkowała poważnie 
szeregi kadry, tak że oba .«eapoły 
wystąpiły w mocno osłabionych 
składach. ___

Jak na początek przyęotowań 
kadry do Mistrzostw .Europy, m«z 
stał na niezłym poziomie I wyka­
zał Już powno zalążki nowych. roz­
wiązań I Innowacji taktycznych.

Spotkanie zakończyło clę zwycię­
stwom ..Białych" nad „Czerwony­
mi" 73:&3 (2»42).

..Blsłs": Chłodzlńska — 24. Ota- 
alewlcz - 19. Woluch - 10. Szy­
dłowska 1 Siwek po 8, Pablańczyk 
— 4, Stylo. ..

„Czerwone": Kowalczyk — 24. 
Loth — 12, Karska — 10, Kacz­
marek — 8, Ratajczak — 4, Bog­
danowicz — 3, Jaskólska — 2.

II liga 
koszykówki 
wystartowała

Grupa At Spotem Łódś — 8taM 
Kraków^ 77:50 (33:38); Górnik 
brzych — Budowlani Toruń 81:SJ 
(08124); Spójnia Gdańsk — Potonta 
Leozno 108:40 (50:17): LKS Sopot 
— Lubltolanka 37:43 (13:10) -
1. Spóklfa Gdańsk
2. Spotem Łódź
3. LuWintanka
4. Górnik Wałb.
5. Budowlani Tor.
6. LKS'Sopot
7. Start Kraków
8. Polonia Łmno

0 
0 
0 
0

0 
0 
0

2 
2
2 
3

108:40

01:55
55:01
37:43
59:77 
40:108

_ ____________ Ko­
lejarz Łódi 75:51 (37:27). Ogwi 
— Korona Kraków 40:60 (25:23)? 
Zawlec* Bydgoezcs — AZS AWF 
Warstawa 53:40 (21:10); Start Lu- 
blin — OKS Wybraaża 47:?8 
(33:31).

Grupa 8: Warta

1. Warta POMMń
2. Zawteca Bydg.
3. OKS WybrMM
4. Korona Kraków
5. Oatrovla
8. Start Lublin
7. AZS AWF Wwa
8. Kolejarz Łódź

Poznań

0 2 58:47

1. Sparta W-wa
2. Start Łódź

31:1 
23:5

3." Siczą Wrocław 21:9
4, Slamlanowlczan. 19:11
5. Skra W-wa 
0. Burza Wrocław 
7. AZS Gliwice
8. Start Gdynia
9. Cracovla

10. Społem Łódś

17:15 
12:18 
12:18 
11:10
4:22 
0:32

119:41 
96:44 
98:54 
82:68 
89:71 
74:78 
72:78 
67:83 
41:89 
14:140

W rozgrywkach II 1l|rt aanotowa. 
Ilśmy następujące rezultaty: Sygnał 
Lublin — Błękitni Stargard 0:10

0 
0 
0 1 1 51175

KAMIŃSKI 
mistrzem przełaju

NIEMODLIN, 3.11 (lei. wl.) M»I«Ć- 
Ha miasteczko Śląska Opolskiego, 
Niemodlin zobaczyło ostatnią W 
tym sezonie Imprezę kolarska — 
przełajowe mistrzostwa Polski. 
tał najlepszego przełajowe» kraju 
na rok 1007 zdobył Kamiński * wąr- 
snwaklej Gwardii — rewelacja te- 
goroezneso Tour de Polegnę przea 
Głowackim 1 Pra,kim. Wśród kar- 
towlezów zwyciężył Koeela (SHL 
Kielce). Przełaj odbywał etę na 
tracie okrężne! dookoła Niemodli­
na. Wyścig głćwriy — trzy okręte- 
nla po 0,2 km (27,«) dla Karłowi­
czów — dwa okrążenia — 10,4 km.

Impreza nlemodllńzka była na 
ogól udanym zakończeniem eezonu 
kolarskiego zarówno ze względu na 
jej poziom. Jak 1 emocje walki 
sportowej, przeprowadzona na cie­
kawym 1 może nie tyle trudnym, 

,1 co bardzo urozmaiconym terenie, 
dala wiele satysfakcji jej obserwa­
torom 1 samym kolarzom.

Czterech głównych bohaterów 
miał tegoroczny przełaj: Glowate- 
So. Fruiklego, Kunińskiego i Po- 
oba». Pierwszy z nich zadziwił 

wszystkich „kucoWsklm” wprost 
parciem do przodu, ustawicznym 
atakiem od startu do mety. Nie 
dziwnego, Glowaty — to przecież 
kolarz z Niemodlina. Kamiński 1 
Podobas pokazali dobrą kondycją. 
Pruski jednak byl z nich chyba 
najbardziej błyskotliwy, tym bar- 
dziej, te po ostatnich jago sła­
bych startach nikt mu nie wrńtył 
sukcaau. '

Losy pnełaju rozstrzygnęły slą 
na długim 1.5 km odcinku asfaltq 
przed samą metą. Kto zachowa p<> 
taj ciężklaj szarpaninie na werta- 
pach najwięcej szybkości ' ten 
wygra wyścig. Dokonał tego Ka­
miński. Pięknym sprintem wyprze­
dził pruskiego 1 Głowatago i sa­
motnie osiągnął metę. Za Jego pla­
cami wyście o tytuł wlcemlatrza 
wygrywał alowaty przed. Pruskim, 
który na ostatnich metrach wyrat» 
nie zwolnił.

Wyniki, llcaneja (H.S km): 1. Ka­
miński (Gwardia W-wa) — l.W.Sł, 
9. Glowaty (Włókniarz Niemodliny— 
l.śś.M, 1. Pruski (LZS Stargard) — 
1.01,59, 4. Podoba, (Legia W-wa) -r 
1.10,01, I. Klablftskl (Gwardia W-wa) 
— 1.11,91, 0. Kubaszewskl (Gwardia 
W-wa) — 1.11,44, 7. Gazda (Start 
Bielsko) — 1.11,«, Kaczmarczyk 
(Gwardia Katowice) . — 111,W, 1. 
Kałuakl (fiwa rdl n W-Wa) — 1.13,13, 
10. Brzeziński (Tęcza Gdynia) 
1.11,«, 25. wójcik (Legia W-wa), 11. 
Trochanowakt (Legia W-wa), U. Pa­
radowski (Warszawianka), M. Gra­
bowski (Gwardia W-wa).

Karta: 1. Koze'4 (SHL Klalee) -i 
40,10, 1. Htllga (Start Włocławek) —' 
40,M, 1. zondel (Gwardia W-wa) — 
»,04. 4. Mlaztal (LZS Mazownaj - 
M.04, 1 Tarapat* (Gwardia W-wa)— 
M.M. W karda startowało » *•- 
wodników, wyśeig ukończyło M. W

«.Okrncąi



Gawlik/ Brychczy. JTJFJĘ Ł t A w Cieślik nie strzeli!„jubileuszowej"

Brychczy, Jankowski SPORTOWY
Nr 170 Warszawa 4.XI.1957 r.

Ku radości 100000
0 

wi 
n 1

MIN. GAWLIK
zdohył prowadzenie, a DWIE MI­
NUTY później stan meczu na 2:0 
podwyższył BRYCHCZY. A stało się 
to tak... ,

IWfCSISTW© OTWiSK

po 1.

Gawlik,

rzutu wolnego

W1 VJLPPUNEN
łącznik.oraz

KUMPULAMPI 
PELTÓNEN.

WARSZAWA, 3.11. Polska — Finlandia 4:0 (2:0). Bramki zdo-
byli: Brychczy — 2, Jankowski 1 Gawlik (z wolnego) 
Sędziował: Dusch (NRF). Widzów ponad 90 tys.

POLSKA: Gronowski, Florencki, Korynt, Woźniak,
Strzykalski, Jankowski, Brychczy, Kempny, Cieślik, Łentner.

FINLANDIA: Jokinen, Harell, Sommarberg, Haahti, Pulkkl- 
nen, Heinonen, Vilppunen, Kankkonen, Jacrvincn, Peltónen. 
KumpulampL
I znów zaczęło sle wraz z hejna­

łem z Wieży Mariackiej. Punkt o 
12 00 tumult był niesamowity. Bicie 
zegara, dęcie’ — chyba we wszyst­
kie powyszukiwane z zakamarków 
— trąbki, zlało sle z wiwatami na 
cześć chorzowskich , zwycięzców.

TRWOGA O LOSY TRZECIEGO 
MECZU Z ZSRR I ZWIĘKSZONE 
BICIE SERC NIE TRWAŁY TYM 
RAZEM DŁUGO. Po s minutach 
można Już byle myśleć o przygoto­
waniu dla zawodników I ich wier­
nych kibiców... paszportów. W 3

BRYCHCZY tylko sobie znanym l 
sposobem ograł obrońcę I bardzo i 
swobodnie, bez pośpiechu 1 gry na i 
„łapu capu”, plasuje piłkę w rogu । 
bramki. Ten technicznie oddany 
strzał był dla Jokinena nie do obro­
ny.

Zaczynamy obliczać ewentualną 
możliwość naszego wysokiego zww; 
clęstwa. Zorganizowany na prędce I 
„totek** opiewa wyniki od 2:0 do I

CZTERY GOLE
W FIŃSKIEJ BRAMCE

i pakować walizki
na podróż w nieznane

WARSZAWA dostała lekkie­
go kręćka. Tego się nie da 

ukryć. Ta wielka metropolia 
chciała przelicytować Śląsk w 
robieniu nastroju wokół meczu 
z Finlandią. Z Ochoty, Moko­
towa, Koła, Woli już od ósmej 
rano nie można się było do­
stać żadnym miejskim środ­
kiem lokomocji na . Pragę. 
Wszystko ciągnęło na stadion. 
Ale to już wyłączna „wina” 
warszawskiej Polonii. Jej „nu.
mer popisowy” Olimpią

5 MINUT — 2 BRAMKI
Grę niezwykle „buńczucznie” roz­

poczęli Finowie. W 3 MINUCIE 
JAERVINEN zdobył się nawet na 
strzał. To było naszym wyraźnie 
„nie w smak". Ruszyli do kontrata- 
ku. Napotkali jednak zdecydowany 
opór Finó’*

Po jednym z fauli na Polakach, 
GAWLIK strzela z 30 METRÓW rzut 
wolny. Bramka przyszła tak nagle 
i niespodziewanie, jak sen z baśni. 
Potężny strzad naszego pomocnika, 
niczym niedostrzegalny gołym 
okiem „sputnik”, szybuje do świą­
tyni Jokinena. Niewielki wzrostem 
Fin próbuje interweniować, dotyka 
nawet piłki ręką... Ląduje ona jed­
nak w siatce, po uprzednim dotknlę- 
cu wewnętrznej strony słupka.

Wypadki na boisku toczą się szyb­
ko. Nie ma nawet czasu na żadne 
refleksie. Bo oto przy piłce jest 
„KICI”. Otrzymał podanie od „JA- 
ŃY”. Wydawało sie. że nie utrzyma 
się przy piłce. Ale gdzie tam!

„CIŚNIENIE** SPADŁO
Nikt z nas jednak nie przewidział. । 

że te dwie bramki, będą przysło- ; 
wiowym słomianym ogniem naszych 
reprezentantów. Owszem, grać grali, 
nawet dość często strzelali, ale... tej , 
grze czegoś brakowało.

Finowie prowadza otwartą grę. 
Ba. nawet ■ sie niekiedy odgryzają. 
Groźni są zwłaszcza obaj skrzydło-

Poznań odebrał pewność naj­
bardziej optymistycznie nasta­
wionym kibicom. Diabeł nie 
śpi, forma naszej drużyny nie 
ustabilizowana, Finowie ma­
ją podobno „murować", grypa 
azjatycka szaleje, a w ogóle 
to tylko jedna jest rzecz pew­
na, iż... nie ’ można się ugryźć 
we własne ucho. Stolica za­
mieniła się więc w niedzielę 
w wielki klub sceptyków.

Ale ta niepewność, ten scep­
tycyzm, lekki pesymizm, na­
leżały w dniu 3 listopada do 
dobrego tonu. Optymista uwa­
żany byłby za człowieka żle 
wychowanego i źle życzącego 
naszej reprezentacji piłkar­
skiej.

Na wszelki wypadek

0 MECZU
mówią
POLACY

KUMPULAMPI zdołał „kilka razy 
ograć FLORENCKIEGO. Goście nie 
potrafią strzelać. Zagrywane przez 
nich piłki bez trudu wyłapuje 
GRONOWSKI.

Znacznie trudniejsze zadanie ma 
JOKINEN. On musi interweniować 
bez przerwy. Polacv strzelała dość 
często, nawet pomocnicy STRZY­
KALSKI I GAWLIK. Nie dali lesz 
cze o sobie znać CIEŚLIK 1 JAN­
KOWSKI. Najczęściej strzela LEN­
TNER, ale bardzo niecelnie. ,

DZIŚ GRA „KICI”
W polu rozrabia BRYCHCZY. Jest 

w dobrej formie. Swych kolegów 
przerasta o klasę. Jego dobre in­
tencje nie zawsze znajdują zrozu­
mienie u partnerów.

MIĘDZY 15 a 20 MINUTĄ „pogra­
ła” sobie troche nasza defensywa. 
Z tej próby obronna ręka wyszedł 
jedynie KORYNT. Obaj boczni de­
fensorzy 1 pomocnik STRZYKALSKI 
ndeco się'wówczas pogubili. Finowie 
ich trochę „wymieszali". Szczęście, 
że strzały sa słaba strona gości.

W. 20 MIN. całv stadion patrzył 
tylko na BRYCHCZEGO. „KICI” 
pognał do przodu, lak strzała. W 
pełnym biegu ograł kilku przeciw­
ników I z dwudziestu metrów strze­
lił. Aż jęknął bramkarz JOKINEN. 
zdołał jednak wvblć piłkę w pole

CO JEST Z CIEŚLIKIEM? Dlacze­
go go nie widać? Czyżby sie oszczę­
dzał? Nasz jubilat gra rzeczywiście 
słabo. Unika starć, nie dochodzi do 
piłek, nie kwapi sle również z wy­
skokami do główek. GERARD przy-

Brychczy, zasłonięty przez Cieślika, oddaje strzał na bramkę fińską Fot. M. SzymkowskI

Domnlał nam o swvm istnieniu do­
piero w 25 min. Oddał pierwszy w 
tym meczu strzał, niestety obok 
słupka. Podobnie JANKOWSKI. W 
28 MIN. strzelił pierwszy raz. jak 
z katapulty. z największym trudem 
wybił bramkarz piłkę w róg.

OSTATNI KWADRANS GRY
PRZED PRZERWĄ. Emocji nadal
niewiele. Może tylko jeszcze czę­
ściej strzelają Polacy. W 30 I 31 MI-
NUCIE dwa strzały LENTNERA
kieruje JOKINEN na róg. W 33
BRYCHCZY pzenosi ponad po-
piłeczkę. W 35 — STRZY’KALSKI 
świetnie wypuszcza LENTNERA, ten 
jednak strzela obok słupka.

W MINUTĘ PÓŹNIEJ MOGŁO 
BYC 3:0. Niewidoczny dotychczas 
KEMPNY wyszedł na skrzydło. Ład­
nie scentrował. Niestety BRYCHCZY 
minął sie z piłką. Jeszcze W 42 MIN 
notujemy niecelny strzał LENTNE­
RA 1 sędzia daje sygnał na przerwę.

I ZNÓW 2:o
W drugiej połowie historia się 

powtórzyła. Polacy ruszyli do ata­
ku. PO 3 MINUTACH OFENSYWY

strzelał 2 razv LENTNER. Nic z te- 
go, piłka wychodziła na aut. Wów­
czas BRYCHCZY włączył 3 bieg i 
niemal z samej linii z niezwykle 
ostrego kąta posłał oiłkę do siatki-

ZA MINUTĘ OKLASKI ZBIERA 
GRONOWSKI. W pięknym stylu za­
żegnał niebezpieczeństwo, grożące 
nam ze stronv VILPPUNENA. Po­
lak ryzykanckim wybiegiem, rzucił 
sie Finowi nod nogi. TAK ZWYKŁ 
CZĘSTO CZYNIĆ SZYMKOWIAK.

Trwa oblężenie pola karnego Fi­
nów. ’ DALSZA BRAMKA WYDAJE 
SIĘ BYC TYLKO KWESTIĄ CZASU. 
Napad gra jednak nierówno. Na 
pełne słowa uznania zasługuje tyl­
ko BRYCHCZY. On rob! całą grę 
w napadzie, on lest faktycznym 
kierownikiem napadu. Przy „KI- 
CTM” KEMPNY spełnia rolę sta ty. 
«ty. BRYCHCZY zbvt rzadko jednak 
główkuje. Gdyby w ta MIN. przejął 
na głowę, a nie na nogę centrę 
KEMPNEGO. JOKINEN musiałby 
wyjąć po raz czwarty piłkę z siatki.

Uczynił to zresztą Dieć minut póź­
niej. I to w sytuacji nie przynoszą­
cej mu chluby. Długie podanie 
KEMPNEGO przelał JANKOWSKI.

'ogrywa 1 wolno, wolniutko, -jak na 
szkoleniowym filmie nodąża w stro­
nę bramki. Nasz prrfwoskrzydłowy 
zagrał jak artysta, „OKPIŁ” PRZE­
CIWNIKA I WYWOŁAŁ WSROD 
WIDZÓW FALĘ ENTUZJAZMU. 
TAKIE „WYCHODZONE” BRAMKI 
NIE ZDARZAJĄ SIĘ CZĘSTOI

NIE PACHNIAŁO 
— ALE SMAK BYŁ

Właściwie na tym można by już
sprawozdanie zakończyć. Nasi

Trener T. FORYŚ: 
Było zupełnie zrozumiale. że

I nie będzie to taki sam mecz 
; jak w Chorzowie., Drużyna nie 
[ może w tak krótkim czasie za- 
I grać dwóch meczów tak bez- 
j błędnie. Po olbrzymim wysiłku, 
i jaki włożyli zawodnicy w” spot- 
•( kanie z ZSRR, musiało nastą- 
| pić odprężenie.
I Zresztą taktyka gry była 
| przeciw Finom oczywiście Inna 

Trzeba było spotkanie to po- 
j traktować lżej, bardziej ulgowo, 
i Widzieliście więc, że defensy- 
t wa radziła sobie dość nlefraso- 
j bliwie, nie nerwowo, że w a- 

taku nie było ciągłego bezustan- 
i nogo ruchu całej piątki 1 wyjść 

na pozycje, a grali tylko cl
? którzy mieli piłkę. Taka gra 
J była tym bardziej usprawiedll- 
j u łona, gdy tal. szybko w za­

pasie mieliśmy dwie bramki.
' XV sumie uważam więc, że 
5 byl to dobry mecz, ale mam 
| i sporo uwag krytycznych, 
ii Przede wszystkim za dużo by- 
! lo niecelnych strzałów., Na tak 

dużą ilość dogodnych' okazji, 
u stanowczo zbyt mało piłek szło 
i na brnmke, a zbyt wiele w po- 
;■ ’c. Nie ..szanowano" piłki, ale 

jo też jest zrozumiałe, gdy kll- 
< ha bramek jest w zapasie I 

zwycięstwo n’e podlega dya- 
kusił. Nr celność strzałów’ trze.

ó ba będzie jednak zwrócić wiek* 
'] szą uwagę w przygotowaniach 

do trzeciego spotkania z ZSRR.
n Uważam, że podobnie lak i 

w Chorzowie bardzo dobrze
•i splsalj sic Brychczy. Gawlik o- 

raz Korynt. Bardzo też jestem 
’ zadowolony z formy Gronow- 

u skieco, który miał wprawdzie 
niezbyt trudne zadanie, ale ml- 

-] mo to popisał sle bardzo uda- 
J?; r.yml Interwencjami w kilku 

wypadkach. Wykazał opanowa-
n|e nerwowe, dobry refleks 1 
w 11 połowie, dostroił się Już w 
zupełności do gry reprezen* 
ta-.ii.

i ieślik, który był dziś mniej 
widoczny — dostawał rzeczy­
wiście mało piłek, ale dlatego. 
Iz momentami sam sie wyłączał 
z gry. zostawał z tyłu i kole­
dzy dawali piłki tym. którzy 
hyh w dogodniejszych sytuac­
ja *h. kbwzy szli do przodu.

Kapitan związkowy — H. 
REYMAN:

Sadrę. że nasza drużyna 
w tym meczu swoje 

lanie. Odnosi się to szcze- 
gulnie do linii defensywnych 
r'. a to'-’u mam zastrzeże­
nia. Tylko Brychczy zagrał dó­
br y mecz, chociaż i do niego 
można mieć pretensje o bardzo 
v irip niocvlnvch strzałów. Pozo- 
srali byli słabsi, Kempny nada1 

może osiągnąć świetne! 
tonry jaką zademonstrował 

'leskwie. Martwi mnie to po

na te pozycje

sp-ata skrzydłowych. Mo- 
«larvem Paszkiewicz pozo 

i nadal poważnym konku- 
cm Lentnera na lewej

. Są^ze również. Je dobrze 
i rrnbrt^ny. wystawiając Strzy 
i Uh < ioao a nie Grzybowskiego 
4 Grzybowski jest pomocnikiem 
1 typ i .lefensywnego. a właśnie 

pr-»ecb’ Finom potrzebny bvl
•‘i pomocnik ofensywny jak Strzy 
•i kalskl. Nie byl zbyt dokładny 
4 w podaniach, ale zadanie swó 
3 je spełnił...
' Wśród Finów, którzy zrobili 

duże postępy pod względem 
j technicznym — dobrze moim 
3 zdaniem zagrał bramkarz, sto* 

^4 per oraz lewa strona ataku.

JEST JUŻ 3:0. Bramkę strzelił JOKINEN wybiega z bramki. „JA- 
BRYCHCZY. Dokonał on wówczas | NA” widać lubi takie nierozważne 
rzadko spotykanej sztuki.* Najpierw kroki przeciwnika. Bez trudu go

JOKINEN wybiega z bramki. „JA-

Fot M. SzymkowskIDyrygent, przepraszam, trener Foryś w akcji

A teraz ZSRH
tylko gdzie i kiedy?

Gdy sędzia odgwizdal koniec me­
czu, pieczętując tym samym na­
sze zwycięstwo nad Finlandią — w 

pełni stała się aktualna sprawa trze­
ciego, decydującego spotkania ze 
Związkiem Radzieckim. Formalność, 
która niejednemu jednak przyspa­
rzała gęsiej skórki — była wresz­
cie za nami i teraz już można było 
swobodnie zastanowić się nad ostat­
nimi problemami: gdzie, kiedy?... 
Odpowiedź na te dwa krótkie pyta 
nia, spowita jeszcze mgłą tajemni­
cy, posiada ntebyłejaką wartość. 
Wiemy przecież wszyscy dobrze, ile 
zależy od boiska, na którym się gra. 
od publiczności, która zasiądzie na 
trybunach, od klimatu kraju, w ja­
kim przyjdzie tak ciężki mecz sto­
czyć...

Niemnlejszą wartość kryje w so 
bie odpowiedź na pytanie* kiedy? 
Widzieliśmy przecież dobrze, że na 
grze naszej reprezentacji weiąż Je­
szcze znać ślady wielkiego wysiłku 
i napięcia nerwowego — jakie spo. 
wodowało spotkanie chorzowskie 
Widzieliśmy również, że zespól nasz 
posiada jeszcze poważne luki, któ 
rych nie da się z dnia na dzień za 
latać, te zawodnicy są dwoma trud­
nymi spotkaniami (bo przecież I 
Finlandia nie była przeciwnikiem 
łatwym) poważnie zmęczeni, te na.

leży Im się . trochę odpoczynku dla 
ponownego zebrania sił.

No a poza tym... mimo udanego de 
biutu Gronowskiego, dobrze będzie, 
jeśli do owego, decydującego termi 
nu _ wy ku ruje swą kontuzję Szym­
kowiak. Jego obecność na posterun. 
ku w bramce to nie tylko wzmoc­
nienie tej pozycji, ale również po­
lepszenie samopoczucia całej dru­
żyny, która gra na pewno skutecz­
niej I lepiej, wiedząc, że z tylu jest 
jeszcze tak trudna do pokonania 
przeszkoda. Doświadczenie i rutyna 
Szymkowiaka to atuty, z których w 
tym najważniejszym z ważnych 
meczów szkoda byłoby zrezygno­
wać.
• Tym uważniej więc słuchaliśmy 
słów kierownictwa naszej piłki noż 
nej na konferencji prasowej po 
meczu, gdy rozmowa zeszła na te­
mat trzeciego spotkania z ZSRR.

Przede wszystkim dowiedzieliśmy 
się, że mecz nie odbędzie się w na 
stępną niedzielę, tak jak to było 
początkowo planowane. Ale poza 
tym nic więcej jeszcze nie wiado­
mo.

Wszystko zależeć będzie od dal 
szych pertraktacji, które są w to­
ku. W tych dniach zarząd PZPN, 
wobec zdezaktualizowania poprzed. 
nich propozycji, uchwali dalsze pro*

jekty, z którymi wystąpi podczas
rozmów z delegatami 
dzieckiej.

Mecz nie będzie i

strony ra-

rozegrany
Sztokholmie, gdyż tamtejsze boisko 
było do dyspozycji tylko w dniu 
10 listopada. Inne projekty są na 
razie je *e nieznane i niesprecy- 
zowane.

Prezes Glinka, mówiąc o tych 
sprawach, powiedział m. in.: Zro­
bimy wszystko, aby uzyskać termin 
1 miejsce najbardziej odpowiednie. 
Będziemy starali się uzyskać zgodę 
na rozegranie tego spotkania w 
końcu listopada lub na początku 
grudnia. Do tego czasu można bi­
dzie dokończyć rozgrywki ligowe, 
zawodnicy będą mogli potem so­
lidnie się do spotkania z ZSRR 
przygotować.

Pułkownik Reyman uzupełnił sio 
wa p. Glinki bardzo cenną wiado­
mością: — Wszystko wskazuje na 
to, że Szymkowiak będzie wkrótce 
zdrów. Jak oświadczy! lekarz, 
Szymkowiak ma mleć zdjęty gips 
Już za tydzień, w miejsce gipsu o» 
trzyma elastyczny opatrunek, który 
pozwoli mu na rozpoczęcie trenin­
gu z piłką. Jest to bardzo ważne, bo 
bez Szymkowiaka nie chclellbyśmy 
grać przeciw Związkowi Radzfee* 
klemu. (jm)

chłopcy dopięli swego, wygrali. Ze 
nie w pięknym stylu? Trudno, 
CHORZÓW NIE MOZĘ SIĘ POW­
TARZAĆ CO DWA TYGODNIE.

Godne podkreślenia są leszcze mi­
nuty: 73 1 7S. W 73 — omal boha­
terem nie stal sle FLORENCKI. 
Przeszedł on z piłka orzez Całe boi­
sko. Finowie wciąż liczyli na to, że 
ktoś przejmie od niego podanie, 
FLORENCKI Jednak konsekwentnie 
parł do przodu. Jut jest na polu 
karnym, strzela. Już kibice krzyczą 
..jest**, chłopak miał jednak pecha. 
Bita przez niego piłka przeszła obok 
słupka.

W 75 MIN. jedną z nielicznych 
okazji do wykazania swego talentu 
miał GRONOWSKI. W ładnym stylu , 
obronił on chyba najgroźniejszy 
podczas całego meczu, strzał lewe­
go pomocnika HEINONENA. FIN 
STRZELIŁ Z 25 M NIEZWYKLE 
SILNIE I PRECYZYJNIE. Tylko do­
skonały refleks GRONOWSKIEGO 
i bramkarskle salto pozwoliło nam 
na utrzymanie wyniku dn zera.

Jerzy Lechowski

OPINIE
GOŚCI

P. GUSTAFSON, kler, drużyny 
fińskiej: 7 7

Drużyna wasza zrobiła Do­
stępy od poprzedniego meczu. 
Piłkarze polscy są świetnie 
zgrani, a ponadto dużo szybsi 
Cała drużyna grała dobrze, a 
szczególnie podobali ml slę 
Brychczy w ataku oraz Gawlik 
w pomocy.

Wynik Jest w pełni zasłużony 
Nie mamy co dó" tego nawei 
clenia wątpliwości, Jesteśmy 
nawet zadowoleni bo... obawia­
liśmy się wyższej, porażki. U 
nas najsilniejszym punktem w 
drużynie był brMmkarz, który 
obronił kilka niebezpiecznych

Wydaj® ml się, że w decydu­
jącym meczu ze Związkiem Ra­
dzieckim obie drużyny mleć 
będą Jednakowe szanse. Moja 
recepta: grajcie tak Jak dziś, 
a wynik będzie dla waa ko­
rzystny...
^Sjdzla spotkania p. DUSCH

Gra była piękna 1. co waż­
niejsze. prowadzona bardzo 
fair. W tej sytuacji mieliśmy 
ułatwione zadanie. Myślę, że u- 
daio nam sle |e wykonać.

Na wszelki wypadek pobity 
został rekord widzów na sta­
dionie, na wszelki wypadek 
kibice łódzcy przyjechali z 
chorągiewkami, na wszelki wy­
padek zdrowy ryk 100.009 płuc 
rozpoczął wielką symfonię me­
czu z Finlandią.

Już jednak w 5 minucie, za­
milkły frąby, kotły i puzony 
w piersiach tego największego 
z chórów I stutysięczna wi­
downia coraz widoczniej prze­
szła na kołysankę, przerywa­
ną od czasu do czasu żywszy­
mi Łonami.

Przeprowadzać głęboką ana­
lizę tego meczu, brać pod lu- 
pę poszczególnych zawodników, 
mówić o taktyce, o formie, o 
błędach' — byłoby w wypad­
ku niedzielnego, meczu dość 
dużą lekkomyślnością, nawet 
niebezpieczeństwem.

Sprytny i ostrożny sprawoz­
dawca po kilku zdawkowych 
pochwałach, po lekkiej kryty­
ce przeszedłby do relacji z 
przebiegu gry i miałby chyba 
jak najbardziej rację. Ale prze­
cież ludzie chorzy na piłkę 
nożną, których jest więcej, niż 
ofiar dotkniętych atomową 
grypą, mogliby dostać gorącz­
ki, gdyby im wszystkiego nic 
powiedziano, nie napisano, ba, 
gdyby nie domieszano coś nie­
coś fantazji do dość prozaicz­
nych wydarzeń . na pięknym 
Stadionie Dziesięciolecia.

Najważniejsze jest chyba to. 
Iż zrobiliśmy wiele zamiesza­
nia w rozgrywkach o mistrzo­
stwo świata, że trzeba grać 
trzeci mecz, że teraz cała FIFA, 
dwa Związki Piłki Nożnej i 
wiele milionów ludzi mają 
kłopoty gdzie ten trzeci mecz 
się odbędzie, kiedy go .prze­
prowadzić ; i co zrobić, by go 
zobaczyć. Zabawy 1 emocji bę­
dziemy mieli więc wszyscy 
jeszcze na ładnych parę ty­
godni.

Dramatu nie było

To chyba Jest najważniejsza 
relacja po niedzielnym meczu. 
Tym razem piłkarze polscy nie 
sprawili nam zawodu. Nie do­
puścili do dramatu, za którym 
żądni silnych wrażeń tęsknili.

Jakby to było ładnie, gdyby 
na przykład do 89 minuty wy­
nik brzmią! 0:0, gdyby w tej 
ostatniej, minucie Cieślik strze­
lił decydującą o zwycięstwie 
— 25 w historii swoich wy­
stępów z Białym Orłem ' na 
piersiach, bramkę. Ach jakie 
wówczas piękne tytuły zdobi­
łyby pierwsze strony „Przeglą­
du Sportowego”, „Sportu” i 
jedenastu innych sportowych 
pism. Takie spotkanie „me-

Sędzia meczu Dusch i najmniejsi zawodnicy: Brychczy, LmU
ner, Kumpulampi i Peltónen

czownicy” czuliby w kościach. 
Byłoby o czym mówić latami...

Ale w Warszawie odbyło się 
wszystko prosto, bez kompli­
kacji. Cieślik w meczu, jak 
się wydaje dość łatwym, nie 
zdobył jubileuszowej bramki. 
To była chyba największa i 
jedyna niespodzianka.

MleH murować

Druga - niespodzianka to
postawa Finów. Mieli muro­
wać i nie murowali. Musimy 
być im za to wdzięczni. Nie 
zrobili z meczu obrony Często­
chowy. Przyjechali grać, wal­
czyć jak najbardziej sportowo, 
prowadzić grę otwartą, w któ-
rej 
na

kilkakrotnie mieli szanse 
zdobycie bramek.

To nie tarty

Rys. E. AlaszewsW ;

Naszej drużyny nie moim 
oceniać na podstawie tego jed­
nego meczu. Zniszczyłem ner? 
wy oglądając wiele pęwojen-, 
nych występów reprezentacji 
Polski.'Nie mogę powiedriet, 
by sytuacja poważnie się zmie­
niła. Nie widziałem* akurat te­
go jednego super meczu w 
Chorzowie, który zdaniem 
wszystkich był inny, niż wny- 
stkie przedtem.' Nie 1 chcialł 
bym, aby występ chorzoMtf 
był także-1 inny, niż wszyatHi 
po -nim, ‘ *'

Md, Mdl

Widziałem 
kilka razy 
chyba jeśli

piłkarzy fińskich 
i nie pomylę się 
stwierdzę, iż ni-

gdy dotychczas z reprezenta­
cją Polski nie grali tak do­
brze. To już nie jest jede­
nastka chłopców, którymi rzą­
dzi piłka. Niemiecki trener 
wpoił w nich wiele umiejęt­
ności .nauczył ich celowości w 
zagraniach. Ze jeszcze czasami 
z murowanych pozycji nie tra­
fiają do bramki, to nic. Takie 
same cuda zdarzają się nie 
rzadko kandydatom na finał 
w Sztokholmie.

W każdym razie Finowie 
mają w swoich szeregach - ru­
tynowanego bramkarza Joki­
nena, środkowego pomocnika 
Sommarberga, lewego łączni­
ka Pcitbncna I lewoskrzydlo- 
wego Kumpulampi, którzy mo­
gą zalać za skórę sadła nawet 
takim piłkarzom, którzy za 
wykopane nogami pieniądze 
prowadzą nienajgorsze życie.

Stawiałem przed meczem na 
wysokie zwycięstwo Polski 
(Jut Po gwizdku sędziego i po 
pierwszej bramce, gdy można 
było zedrzeć z twarzy maskę 
sceptyka) Ucząc, iż Finowie 
spuchną, że nie wytrzymają 
ostrego tempa meczu. Tym­
czasem okazało się, iż wystar­
czyło Im sił na uganianie się 
tam I z powrotem, za wpraw­
dzie. nie bardzo się spieszący­
mi, ale częściej będącymi przy 
piłce Polakami,

Ale co możną wiedzieć i pi 
wiedzieć o grze Cieślika^ 
W ; niedzielę był prawie niewit 
doczny. Mówiono: oby byl tyl­
ko' widoczny w tym trzecim 
najważniejszym meczu. Chybi' 
będzie widoczny. O tym, że nie 
mamy dobrych skrzydeł, wie-, 
my także nie od ^dzisiaj. Nie 
mieliśmy ich także w meczu 
z Finlandią. Na' Kempnym 
odbijają się podobno Flitterwo- 
chęn (jak się to mówi po pol­
sku). Błyszczał natomiast 
Brychczy. Wirtuoz, pUkarą 
którego widać, o którym t/ 
mówi, który stanowi sól gry. 
Chyba będzie błyszczał także i 
w następnym meczu.

Najwyższą ocenę w naszej 
drużynie powinien otrzymaś

najiepszy>Gawlik. Był chyba najlepszy, 
najpracowitszy, no, i strzeli! 
bramkę, która miała najwięk-
szy ciężar gatunkowy.’ „Mm- 
cel" Strzykalski był chyb* 
najbardziej widocznym n* 
boisku piłkarzem, Marcel nu 
swoją publikę, swoje zagrania, 
swoje tricki, swój sposób gry. 
Nie wszystko mu wychodiiK 
bo nie grał na swojej poiydi*

Obrona zrobiła parę, błędów* 
ale, drodzy kibice, tu się w 
niedzielę nie walczyło Jednak 
do ostatnich potów, o kaidę 
piłkę. „Być, albo nie M 
skończyło się dnść szybko,

I wreszcie Gronowski. Trud­
no było komuś, kto występowa! 
bezpośrednio po ' Paganinim, 
wprowadzić w ekstazę .melo­
manów. Trudno jest porówny­
wać Szymkowiaka , z Innymi 
bramkarzami. Szymek jest ta­
kim Paganinim sztuki bram- 
karskiej. Ale Gronowski byl 
w' niedzielę co najmniej Menu-; 
chincm. Pewny, zdecydowany,, 
dobrze dyrygujący obroną. Gę 
można jeszcze więcej powie­
dzieć dobrego oz bramkarzu? 5

Tradycja wymaga, by .P^ 
o sędziach. Spełnili dobr« 
■swoje zadania. To ehyw 
wszystko.

Od nowa

Kurtyna się rozchyliła, — aktorzy niedzielnego spotkania wychodzą na... zieloną'sceną
Fot. M. Szymkowakl

Teraz dobrze zasłużony 
poczynek, odprężenie l 
prąca przed tym ważnym m’" 
czem, który odbędzie »1? "" 

i .wiadomo kiedy i nie w'aJ_ 
mo gdzie, ale wiadomo, co “ 
dzie jego stawką. ' 
' Jeśli; drpgi kiblcu-mec»* 
nlku, szukałeś fachowej, o« 
ny w moim sprawozoanm- 
się na pewno srogo yawloji 
»Nie było w niej stref i 
dy swego”, nie było tych Wl. 
nych określeń, stojących 
ha pograniczu z naswa®1 i. 
szukanych lekarstw. . 
gdyby wymagały <«° ««Z 
noścl, to nassa drutyna^aę . 
laby lepiej. D»

można „wyteoretysoWw 
podstawie . niedzielnego

JerW!®»"^


